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(Telefonem od własnego Korespondenta!
Według nadchodzących z Berlina 

wiadom ości, panuje lu aj przekona
nie, że między Fiihrerem i jego oto
czeniem  z jednej strony, a korpusem  
oficerskim  Reichswehry z drugiej 
wyjjuenl ostry kunfuKt z powodu nie i 
zadowoleni:! Fiihrera i hitlerowskich  
kół kierowniczych z artykułu genera 
la Marksa ogłoszonego w jednym z 
pism wojskowych.

W  artykule tym gen. Marks prze
strzega kierownictw o partii przed

SWETRY
Źródło Pończoch
Kraków, Plac Dom inikański 1.

Nie-klainliw ym  dyskredytowaniem
iniec cesarskich.

Artykuł uprzedza kanclerza i jego 
otoczenie, że demagogiczne hasła na 
których wychowuje się młodzież, r.io 
gą doprowadzić Niemcy do nowej ka 
tastrofy, jeszcze okropniejszej niż za 
łam anie się w roku 1918.

Zasługuje na podkreślenie, że gen. 
Marks był niejednokrotnie przedmio 
tern ataku ze strony sziurm ow ców i 
agentów „Gestapo*4, —  którym do
tąd, uchodziło to bezkarnie.

Rozdźwięk pomiędzy hitlrrowea- 
m ' a korpusem oficerskim Trzeciej 
Rzeszy datujący się cii zamordowa- 
n.a gen. Schlcichcra a załagodzony 
cliw owo dz ęki umiejętnej i taktów  
nei polityce inarsz. RIoniberga, po
głębia się wciąijj przy czym hegem o
nia czynnikóv. partyj{iych staje się 
dla oficerów Reichsweury rzeczą co- 
naz bardziej ueiążliwa i przedmiotem  
coraz ostrzejszych ataków.

Tak sztab generalny, jak i młodzi 
oficerow ie nie kryją się ze swą po
gardą i lekcew ażeniem wobec kiero 
wnietwa partii narodowo - socjalisty  
cznej.

W inoiiarch'Styczni£ nasirojonych  
kołach jjuńkrów pruskich, z których  
przeważnie rekrutują się kadry oti-

cersKie Rcichswenry, m ówi się co
raz  głośniej o konieczności p rzew ro
tu  m onarchistyezncgo.

Nastroje te  w zw iązku z wytężoną 
|  poctrdcnmą p ro p ag an d ą  zyw ioiow de 
, m okratycznyeti,  za lew ającą k ra j  mi 

liomnni u lotek , m ających  n a  celu 
skom prom itow anie  k ierow ników  pa

rtii hitlerowsniej i wywołanie o.lru 
chów głodujących m as wobec dra
końskich zarządzeń żywnościowych  

wytwarzają ferment, skutkiem któ
rego aureola i powaga brunatnych ko  
szui słabnie z dnia na dzień i staje 
się coraz bardziej przedmiotem ogól
nej nienawiści. (Hj.
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WALLoTREED DRZY
Giełda now ojorska ponow nie prze 

żyta dzień wielkiej zniżki Icursó.v.' 
Rozm iary spadku  były  tak  wielkie, 
że szereg papierów  stracił  cały zysk 
kursowy, osiągnęły od połowy paź
dziernika br., r  ek tó re  zaś walory  
spadły do najniższego poziomu, noto 
wanego w ciągu br., względnie n a 

wet jeszcze niżej.
Obrót wyniósł około 2,4 milj. sztuk 

akcyj.
P rasa  now ojorska  przypisuje ten 

dencję na giełdzie zapowiedzi w zm o
żenia walki rządu przeciw  trustom, 
a dalej — oogorszeniu się sytuacji 
p rodukcy jne j w wielu gałęziach prze

4 ielki rozrost p. P. S.
*  Łoczi

Łódź (teł.) Na terenie Łouzi daje 
się ostatnio zauważyć bardzo dużą 
aktywność i re.zi-nst organizacyjny  
PPS. JVa zebraniu sprawozdawczym  
łódzkiego K om iłtfu PPS. ogłoszona

sprawozdanie, z którego wynika, iż
w ciągu 1937 roku sprzedano o prze 
szło 1.000 więcej legitym acyj i znacz
ków członkowskich, aniżeli w roku  
1936.

N akrycia s to łow e

Drcisj w  Centr. Okr. Przemysłowym
KB O .  €M/ M & t r S E

alpakowe (ostrze nierdzewne) 
komplet na 6  osób 24 sztuk
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Jak n am  donoszą z te renu  Central 
nego Okręgu Przemysłowego koszty 
u trzym ania  w m ałych m iastach  jak 
Sandomierz. Rozwadów, Rzeszów 
wzrosły bardzo znacznie.

I ak np. ceny mic szkań wzrosły w 
niektórych m iastach  o 100  procent, 
naw et i więcej.

W  Nisku za mieszkanie dwupoko- 
we, za k tóre  przed rokiem  pobierano
3; złotych, żąda się obecnm 100— 120 
złotych.

VV Rzeszowie s tosunkowo najlal 
wiej jest o tanie mieszkanie. Chuć i 
tu ceny wzrosły nieco.

uównież bardzo  poważnie podn io 
sły się ceny żywności. Za jedno ja jo

żądają  obecnie 12 groszy, a za k ilo
gram  masła  osełkowego 4 złote.

mysłu, zwłaszcza w przemyśle stalo
w ym  i sam ochodow ym  przy czym 
w ym ieniana jest zapowiedź zwolnie
nia przez „General Motors44 30 ty
sięcy robotników na początku stycz
nia oraz fakt, że 240 tys. robotn ików  
tegoż koncernu  będzie pracow ało  3 
dni na tydzień.

W  związku z tym coraz głośniej 
w yrażane są opinie o konieczności re  
wizji polityki podatkow ej zbytnio ob 
ciąż.ającej inicjatywę pryw atną.

‘Prezydent Roosevelt odbył w Bia 
łym Dom u szereg rozmów z k ie ro w 
niczymi osobistościami finansów , 
przem ysłu  i handlu  na tem at nowego 
kryzysu w interesach oraz sposobów 
jego zwalczania.

Nowy Jork. .—  Pow odem  pan ik i 
giełdowej jest ostra w alka p rezyden
ta RooseveIta z wielkim kap ita łem  i 
vice versa.
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Najwięks*y wrvbór! 
Najtańsze ceny!

S T A D I O N

„Czerwony prezyden t44 nie ustaje  
w swej walce o polepszenie w a ru n 
ków bytu sfer p racujących  i sprawie 
Oliwy podział zysków.

I dlatego k rach  na WaR-Sireet nie 
ma tego rezonansu  w m asach  co słyn 
ne załam anie z r  1933-go.

Szerokie sfery społeczeństwa Sta 
nów Zjednoczonych orien tu ją  się do 
skonale, że f luk tuac ja  kursów, na 
wet ich pozorna ka tas tro fa lna  deru- 
Ła jest tylko jednym  z etapów wal 
ki koncernów  i trustów przeciw za
rządzeniom  społeczno gospodar
czym Roosevelta.

KRAKÓW, GRODZKA 26.
Teł. 10683.

Żądajcie t>* zpłoHiyrn cenników .

Dobrego i szczęśliwego Nowego 
oku p zesyla Czytelnikom i Sympa

tykom, Redakcja „Krakowskiego Ku
riera W ieczornego i Porannego".



2 KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Ś W I A T  W <937
Kończyliśmy rok  1936-Iy stwierdzę 

niem, że t rw a  wojna. W o jn a  dom o
w a h iszpańska. Kończym y ro a  1937 
stw ierdzając, że nie tylko dobiegła 
k o ń ca  bra tobó jcza  m ordow nia  za 
P irene jam i,  ale że rozgorzała nowa, 
straszliwsza jeszcze pod względem . 
lości ofiar  i rozm iarów  zniszczenia, 
w o jn a  n a  D alekim  W schodzie.

B ilansując rok  1936-ty, mieliśmy 
żal z pow odu dalszego u p ad k u  au to 
ry te tu  Ligi Narodów, podkreślając, 
że fa k t  doktrynalnego  ustosunkow y 
w an ia  się do rzeczyw.stości stw arza 
z insty tuc ji  genewskiej pa r ty k r la rz . .  
b y tu jący  jakbyr w miejscu deskam i 
odgrodzonym  od świata, sztucznie i- 
zolow anym  papierow ym i n ju ram i od 
tego, co się na  śwdecie dzieje. P od  k o 
niec ro k u  1937-go w ypada  nam  
stwierdzić, że au to ry te t  Ligi pog rą 
żył się głębiej. Mimo wielu ostrzeżeń 
m im o  naw oływ ań, nie uczyniono nic, 
ażeby  Ligę zbliżyć do życia. Uczynio 
n o  na tom ias t  bardzo  wiele, ażeby u- 
t rzym ać ją  zdaia od ciążących na  niej 
is to tnych , choć skrom niejszyc.i m o

że zadań. Skromniejszych od tych, 
k tó re  są na  n ią  nakładane, których 
jednak  rozwiązać nie jest w stanie.

Mieliśmy pod koniec 1936-go roku  
obawy, czy m ontow anie  w Genewie 
f ron tu  państw  o jednolitej lub zbli
żonej linii ideologicznej nie przyczy
ni się do pom nożenia szczerb w sze 
regu członków Ligi.

Rok 1937-my obawy nasze urzeczy 
wistmł: —- po opuszczeniu Ligi przez 
k ilka państw  południowo - am ery 
kańskich, przyszedł dotkliwry dla 
niej cios w postaci Włoch z dnia 11 
grudnia; —  był jeszcze jeden, trzeci 
już członek Ligi, z pośród tych, któ 
rzy  dysponowmli stałym miejscem w 
Radzie Ligi. Ubyło z Genewy jesz 
cze jedno mocarstwo.

Niechętni, zdecydowanie przeciw
ni podziałowi świata na  dwa wrogie, 
i w zajem ne do siebie bagnety szcze
rzące bloki ideologiczne, dawaliśmy 
pod koniec ubiegłego roku  wyraz o- 
bawora, że jednak  linia podziału po 
między takimi dw om a blokam i za

rysowała się wryraźniej jeszcze.
Zwracaliśmy przed rokiem  uwagę 

na  idące w parze  z rozluźnieniem się 
wręzłów m iędzynarodow ej w spółpra
cy politycznej, pogm atw anie i czę
ściowa porw anie  nici m iędzynarodo
wych stosunków' ekonomicznych. Mó 
wiliśmy wiele o b ra k u  wmli, czy u- 
miejętności rozw iązania problemów 
ru ch u  kapitałów', ruchu  rąk  robo
czych i w ym iany towarowej. Obowią 
zek każe stwierdzić, że rok 1937 my 
nie przyniósł niczego pocieszającego 
w tym względzie. Kilka jałowych i 
nudnych  dysput na terenie komisyj 
i kom ite tów  Ligi Narodów, k ilka  
ograniczonych trak tacików  raczej, 
niż t rak ia tó w  handlow ych —  i to 
wszystko, a więc... nic dosłownie. T ak  
więc bilans m iędzynarodow y roku  
1937-go w ypada bodaj gorzej, an iże
li źle. Gotowiśmy się naw et upierać, 
że obroniliśmy słuszności tego p a r a 
doksu, ale —- czasu szkoda, bo —  czy 
zestawienie takiego jak  nasz b ilansu 
upoważnia do stwierdzenia, że świat 
zabrnął w trudności już tak  daleko,

że nic nie jest w stanie uchron ić  go 
przed ka tas tro fą?

Nie takie jest nasze zdanie. Sądzi- 
| my, że zestawienia fak tów  i najbar- 
' dziej naw et prym ityw ne n a  ich p o d 

stawie w nioskow anie doprow adza do 
przekonania, że zawiodły jednak  tyl 
ko metody powojennego urządzania  
szczęśliw-osci tego św-iata. Sądzimy, 
że n iek tóre  w ydarzenia , najgroźniej
sze pod względem nagrom adzenia  w 
nich potencja łu  niebezpieczeństwa, a 
jednak  rozładowane bezkrw aw o do
wodzą, że ludzie nie chcą wrnjnyl! 
W ięc skoro taka  jest wola narodów, 
to tylko metody zmienić tizeba, na  
inny ład uszczęśliwiać ludy, bo ten 
z przed lat dwudziestu —  przeżył się 
i trzeba z tego konsekw encje w ycią
gnąć. Najważniejsze, że treść życzeń 
ludzkich pozostała bez zm iany  i w y
raża się w pragnieniu  poko ju  i dobro 
bytu!

Tedy —  osiągnięcia tego ideału po 
już m etod życzyć trzeba ludzkości w 
dniu  Nowego R oku!

Z  d n i a  
Drożdże i *»iwo
Głośną jesl w Polsce spraw a droż

dży Zdaw ałoby się; ot,taki sobie re i  
wizyt gospodarczy, swoją drogą n ie
zbędny Żerowano też na  drożdżach 
w n iesłychany sposób. Kartel bogacił 
się, b ra ł  czynny udz.ał w polityce tj. 5 
a a w a ł  sanacji p ieniądze n a  wybory 
szeroko o tym  mówiono n a  procesie 
S tudnicki-Starzyńsk i. Teraz  ta swiet 
ność m a  się skończyć: kar te l drożdza 
w y m a by^ ^ z> konsu
m enci coś na  tvm  skorzysta ją? Moż
na wątpić, gdyżdrożdże wedle po 
głosek —  m ają  stać się m onopolem  
państw ow ym . A -wiadomo, że mono 
pole nie lubią  obniżać cen swych 
artykułów'.

Zato konsum enci piwu tj- legion} 
ludzi m ają  skorzystać. W  zwijzku  
z obniżeniem  p oda tku  od p iw a - se jm  
już uchwalił ,  Senat m a  się tym  za-

  rząd  rozpoczął rokow an ia  z
forowarnikami o obniżenie ceny pi 
wa. Niech się piwosze cieszą. Jeszcze 
nie na Nowv Rok, u po tym  „bomb 
k i“ będą  tańsze. Czy też przypadkiem  
nie ucierpi n a  t y m  jakość? Znawcy 
tego t ru n k u  ocenią.

KOI S0L1DACJA f AOPAK
Znam y dużo ludzi, k tórzy  do lu to

wej enuncjacji  płk Koca przywiązy
wali -wielkie nadzieje. Ostatecznie 
n ik t nie kwestionował potrzeby skon
solidowania rozbitego na grupy i 
grupki społeczeństwa —  spodziewano 
się, że wytworzy się stąd tak m odna 
obecnie „dynam ika", k tó ra  z r e a l i z u j e  
p ię k n e ,  ale n i e p r a k t y c z n e  p l a n y  rzu 
cane społeczeństwu jako pocieszenie. 
Inni znów przyjęli tę enuncjację  ży
czliwie, t rak tu jąc  ją  jako  o d m itk ę  
przeciw niepopularnej sanacji.

Można dziś, gdy zbliża się rocznica 
wystąpienia  płk. nucą, śmiało s tw ier
dzić: wszyscy się zawiędli, zarówno 
twórcy konsolidacji jak  i ci. którzy 
po niej wyczekiwali polepszenia za-

w ikłanych s tosunków politycznych.
Zawiedli się twórcy, ponieważ za

miast musow-ego przystępowali® n a 
rodu widzieli m asowy wyścig zgra
nych ludzi, każd chciał uprzedzić 
ko nkuren ta  aby u trzym ać się na zdo 
bytej pozycji. Zawiodło się spoteczeń 
s i w o ,  m o w a  o tym  starszym, poważ 
nym, widząc, jak  w y s u w a  s i ę  na czo 
ło młodzież z tej trochę racji, że t s i - . 
ilieją względnie zostały wznowione 
związki między k ilku „starymi pana 
mi" a"„fuksam i"  z rozmaitych korpo 
racji akademickich.

Podręczniki wojskowe piszą, że 
przy uderzeniu frontow-ym celem po 
żądanym  przez atakującego jest roz 
szerzenie utworzonej w froncie nie-

XX
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Pożyczka aia burzyciel! pokoju
B P rem ie r  Belgiii vun Zeelan: zo- 

tał z ram ien ia  Anglii ko.mwo.juze- 
em gospodarczym  E uropy. Objez- 
ża on stolice i b a d a  stosunk. gospo- 
arcze, oczywiście w yszukując  mo- 
liwości p op raw y . W tych wojażach 
oszedł do przekonan ia ,  że należy 
lomóc przede wszystkim  państw om  
aszystow skim : N iem rom  i Wło-
hom , aby je ochronić  przed kata- 
t ro fą  gospodarczą, k tó ra  m usiałaby 
lotknąć i inne kraje . Pomóc znaczy 
lać gotówkę i Anglia z h ra n c ją  goto
ee są ją  dać.

Gotowe są do tego i bez żadnych 
v z a  jemności. Nie żąda się od Nie
mce i Włoch, aby nic użyty pożycz- 
; i na  zbrojeniu, nie żąda się od nich, 
Jjy zaprzesta ły  m ącić  pokój świalo- 
Vy _  chce się tylko, aby  za o trzym a 
ie p ien iądze zakupiły surowce, bez 
itó rych  się duszą.

In teres  więc czysty; pożyczone pie 
liądze pow rócą do wierzycieli z „od 
oowiedniin" zyskiem

D z i w n y m i  drogam i chodzi polily 
ća e u r o p e j s k a .  Każdy' wTi e ,  że Anglia 

F r a n c j a  są iv bardzo  kiepskich sto
sunkach z Niemcami i W łochami 
Każdy wie, że w o jna  między tymi 
państw am i wisi na  włosku.

Każdy' w i e / ż e  Hitler i Mussolini 
wszystkie środki, jak ie  mogą zdobyć 
obracają na  zbrojenia, nie k ry jąc  się 
zupełnie, przeciw kom u są zw róco
ne. A mimo to Anglia i F ran c ja  d a 
ją  im pieniądze z w yraźnym  celem 
ochronienia  swych wrogów przeciw 
załam aniu  się!

Przecież jest jasnern, że tym k ro 
k iem  państw a zachodnie tyłko p rzy
spieszają katastrofę.

Czy w Londynie i Paryżu łudzą s-ę, 
że Berlin i Rzym z wdzięczności za 
ra tunek  przytępią swą „oś“ , k tó ra  co 
raz szybciej obraca się w k ie ru n k u  
wojny?

Można wątpić, czy m ają  takie złu
dzenia. Ale silniejsze od rozwagi poli 
tycznej są interesa pew nych grup ka 
pitalistycznych, w pierwszym rzędzie 
fab rykan tów  i handlarzy' bronią. 
A rm strong angielski i Schneider fran  
cuski nie dbają  o to, że za ich pie
niądze Niemcy i Włochy będą w y ra 
biać i kupow ać broń, k tó rą  będą 
m ordow ać własnych ich ziomków.

T ak  przecież było podczas wojny 
światowej, gdy Anglia via państwa 
skandynaw skie  dostarczały Niem 
com stali ha  wyrób granatów, uży
wanym przeciw Anglikom i F ran c u 

zom pod Ypres, Yerduu i t. d.
I jeszcze jedna  rzecz. W szystkie ' 

państw a szerm ują zasadę, że nie wol 
no mieszać się do spraw  w ew nętrz
nych drugiego państwa. D em okraty
czne F ran c ja  i Anglia nie interesują 
się niemieckimi obozami koncontra  
cyjnym i i włoskimi wyspami Lipa 
ryjskimi. ho to są n ietykalne sprawy 
wewnętrzne. Więcej na-wet: u łatwia 
się im te zbrodnie przeciw własnej 
ludności, dając im możność wzmoc
nienia sił m ilitarnych, używ anym  i 
wewnątrz  k ra ju .

Co ta  mówić o dem okracji ,  kultu 
rze, hum am tan iośc i ,  jeżeli m ożna za 
robić 100 proc.'
________  F.

PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI PRZE 
PISÓW SPECJALNYCH DLA 

CUDZOZIEMCÓW
Ogłoszono oficjalnie rozporządzę 

nie Rady Ministrów z dnia  22-gu g ru 
dnia 1937 r„ m ocą którego przedłużo 
na została ważność przepisów o po 
bycie cudzoziemców na niektórych 
obszarach Rzeczypospolitej aż do 
dnia  1-go stycznia 1940 roku.

Przepisy te wygasają w dniu 1-yin 
stycznia 1938 roku.

przyjacielskim  w yrw y na praw o i na 
lewo - to może doprow-adzić do prze 
łam an ia  frojjtu. W ystęp  płk. Koca 
był też uderzeniem  frontow ym , ale 
celu nie osiągnął: nie do tknął prze
ciwników ani z prawrej ani z lewej 
strony. O praw icę twórca konsolida 
cji gorliwie zabiegał - bez skutku  
Udało m u się skaptow ać tyiko tro- - 
chę młodzieży', p a r t ia  jiokazała m u 
jak  mówią Niemcy - zimne plecy O 
wyłomie w lewicy nie m ożna mówić 
nawet, gdy się jest - politykiem tj. 
t rak tu jącym  praw aziw y stan rzeczy 
wedle potrzeby. Można nawet siwicr. 
dzić przeciwieństw o tego celu: Jeżeli 
kto.-, u nas się skonsolidow ał to właś 
nie lewica. Dużo już w tym k ie runku  
zrobiło się, dalsza robota jest w naj 
pomyślniejszym toku.

Co więc z konsolidacją wedle re 
cepty lutowej?

Jest z nią - takie jest ogólne wraże 
nit; - niedobrze. P ierwsi najwięksi 

| entuzjaści konsolidacji,  konserw atys 
t ci wyłamali się z szeregu. ^Nietylko 

nie stopiii się z nowym  tworem, lecz 
przeciwnie —  skonsolidowali się na  
własną rękę w „stronnictw ie zacho
wawczym", w ysuw ając na  czoło lu 
dzi notorycznie n ieprzychylnych dla 
myśli ogólnej konsolidacji. Może spo
tka ich za to kara . Mówią, że k lub  
p ar lam en ta rn y  OZN m a podjąć  inicia 
tywę pos. Miedzińskiego w sprawie 
zniesienia fideikomisów.

| Pozostała na  placu młodzież już 
pozyskana i może jeszcze m ająca  się 
pozyskać z obozu „Falangi" .  Mniej
sza o to, że żadna wielka partia  nie 
może się opierać na  fundam encie  w 
przyszłości zbudować się m ającym  -- 
ta  pozyskana młodzież n a tra f ia  na 
silną konkurencję , zagrażającą jej 
■monopolistycznemu stanow-isku. —  

Związkowi Młodej Polski przeciw-sta 
wia się Związek Młodej Wsi, k ie ro 
w any -wprawdzie przez m inistra ,  for 
malnie zgłoszonego do OZN, ale id ą 
cego właśnie na punkcie  młodzieżo
wym własnymi drogami, niezawsze 
równoległy mi do urzędowych poczy 
nań  menerów OZN.

Co więc pozostaje na placu z k o n 
solidacji? Pozostaje sztab z tłumem  
urzędników. Te czynniki m ają  in te 
res w u trzym an iu  fikcji, że konsoli
dac ja  robi postępy. Ogół jednak  wa
dzi inaczej. Widzi konsolidację na- 
opak tj. głównie i zasadniczo —  może 
jeszcze nie kłótn ie  —  nieporozumic 
nia w rodzinie. Pokazuje  się, że 
chcieć, a móc to są dwie różne rze 
czy: chcieć m ożna aż do ściągnięcia 
gwiazdki z nieba, a mocy nie starczy 
na u trzym anie  szyków w ordynku
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Rok 1937 w dziedzinie gospoćar 

czo - społecznej zam ykam y szere
giem osiągnięć, dających się ustalić 
w ym ow ą cyfr i faktów.

W eźm y więc dla p rzyk ładu  k ilka  
charak terystycznych  danych  dotyczą 
cych p racy  i produkcji.

Mieliśmy w r. 1936 w górnictwie 
i  hu tn ic tw ie  130.000 za trudnionych  
robo tn ików , w r. 1937 już przeszło 
154.000.

W przem yśle przetw órczym  było  w 
T. 1936 za trudnionych  530.600 osób, 
w r. 1937 już przeszło 645.000. Zaro
bek  pracow ników  fizycznych w obu 
tych działach produkcji  wzrósł w r. 
1937 - w porów nan iu  do roku  p o p 
rzedniego - o 160.900.060 złotych.

Te same objaw y spotykam y w 
dziedzinie p rodukc ji  stali, cementu, 
papieru , przędzy bawełnianej, szkła, 
elektryczności p rodukujem y już wię
cej, niż w szczytowym m om encie 
przedkryzysow ym  t. j. w r. 1928.

N aładowaliśm y w- r. 1937 na  wago 
ny kolejowe tow aru  o 11 p rocen t wię 
cej niż w okresie „ 'prosperity11.

W zrosło więc powabnie spożycie 
w ewnętrzne. K onsnm cja węgla w r. 
1937 wzmogła się o 24 procent, k o k 
su o 38 proc. cem entu  o 23 proc. ben 
zyny o 27 proc. siali o 27 proc. su 
rów ki żelaznej aż o 80 procent

O dpłynęła w reszcie w ielka  część  
produkcji p rzem ysłow ej na w ieś.

Przyk ładow o podajem y: m aszyn
rolniczych o 47 proc. wiecej niż w r. 
1936. Stało się to w w yniku fak tu , że 
jak  Insty tu t  Puław ski obliczył - czys 
ty dochód m ałyćń i średnich gospo
d ars tw  rolniczych wzrósł o 31 proc.

Oto szereg fak tów  i ścisłych, na 
trzeźwo i ob jektyw nie spraw dzonych  
cyfr.

Możemy więc -zbilansować osiąg
nięcia gospodarczo - społeczne roku  
1937 j stwierdzić, że wniósł on wido 

czną dynam ikę  popraw y  kon iunk tu  
ry że poczęliśmy wreszcie nad rab iać  
nasze opóźnienie w dziele odbijania  
się od „dna k ryzysu11.

Z tych cyfr i fak tów  musieliśmy 
na tychm ias t  wysnuć pew ne konsek 
wencje. P o p raw a k o n iu n k tu ry  nie 
mogła pozostaw ać celem „sam ym  w 
sobie1 - a stać się p u n k tem  wyjścia 
szeregu zarządzeń i działań.

To w łaśnie zarządzenie i dzia ła
n ia  wypełniły  roli 1937 na odcinku

społeczno - gospodarczym. Bo rok  
ten zbiegł się - wraz z w idoczną pop 
raw ą  ko n iu n k tu ry  ekonom icznej - 
z upowszechnieniem  wielkiej konce
pcji ,,obrony Po lsk i11. «z coraz silniej 
szym jirzekonaniem  w głąb społecze 
ństwa świadomości żc naszą koniecz 
nością dziejową, podyktow aną n a 
szym położeniem geopolitycznym, 
jest jak  najprędsze  wyjście z „pry 
in ityw u11, odrobienie zaległości z ery 
stulecia niewoli i podniesienia życia 
„na  wyższy poziom11.

A równocześnie ukrzepiało  się w 
społeczeństwie coraz silniej przeko 
nanie  k tó rem u  dał wyraz ostatn io  w 
Sejmie k ierow nik  naszej polityki go 
spodarczej i f inansow ej w iceprem ier 

* Kwiatkowski, iż, „w ykreślić m usi
my z rach u n k u  złudzenie, że h isto
ryczne zadanie wydźwignięcia n a 
szego n a ro d u  ze s tanu  u pakarza jące  
go naszą am bicję narodow ą, ze s ta 
nu bezrobocia, może się dokonać na 
k redy t  i to n a  k red y t  obcy11.

A stąd już logiczny wniosek że m u 
simy „budow ać nową Polskę włas
nym  tru d em  i w łasnym  wysiłk iem 11.

To też zrozum iałą  jeśt rzeczą, że 
p u n k t  ciężkości naszych zaintereso 
w ań  i działań w dziedzinie gosjioda 
rczej m usiał się w r, 1937 przesunąć 
n a  pole zamierzeń i p rac  inwestycyj 
nych.

Pod ty m  względem wniósł rok  
1937 hardzo  istotne i w ażne zm iany 
Nasze dzia łan ia  inwestycyjne były 
p rzez  szereg lat dość bezładne, by 
n ie  powiedzieć wprost:  chaotyczne.

Gdzieś wybiegały inwestycje o ca 
4ą generację naprzód, a gdzieś zno
wu przechodziły  obojętnie m im o naj 
b a rd z ie j  rażących zaniedbań.. Gdzieś 
pochłan ia ły  kapita ły  państw ow e i 
p ry w a tn e  na Zbędne zgoła luksusy, a 
-gdzieś riie dopisywały w stosunku do 
najbardzie j  oczywistych koniecznoś 

ci.
S tan  ten uległ w r. 1937 zupełnej 

przem ianie.
Zagadnienie inwestycji zostało po 

w iązane w pew ien kom pleks, stwo
rzono w tej dziedzinie wreszcie ład  
i w ypracow ano  plany, liczące się nie 
tylko z m ożliwościam i f inansow ym i 
ale i pew ną h ie ra rc h ią  potrzeb.

Wiemy, jak to w p rak iyce  wyglą 
dało i jak ie  już sv r. S1937 wydało re  
zuttaty.

W iemy, że najwyższy wysiłek zos 
ta ł skoncentrow any w t. zw. Okręgn 
Centralnym, w k tó rym  zdołaliśmy 
już w yda tn ie  posunąć naprzód  inwes 
tycje elek tryfikacyjne  lub  gazyfika
cyjne, a też i p rzystąpić do rozbudo 
wy podstaw ow ych fabryk.

W iemy, że również i w zakresie 
inwestycji ro lnych widoczny jest 
znaczny postęp, czego dowodem jest 
w ykonanie  w r. 1937 szeregu prac, 
np. 11 spichrzów zbożowych 67 
mleczarń, 36 przechow alń  owoców 
i t. d.

W iem y również że w r. 1937 znacz 
nie została rozszerzona akcja  inwes 
tycji drogowych, żeśmy w tym  roku  
zdołali przebudow ać 260 km. naw ie
rzchni, zwyż 100 km. now ych dróg 
i t. d.

Mało to wpraw-dzie ale posunięto 
się naprzód.

F ragm enta ryczn ie  tu  podane osiąg
nięcia umożliwione zostały faktem , 
k tó ry  w r. 1937 w ystąpił z całą wyra 
zistością.

Otóż gdy w okresie kryzysowym  
stoczyliśmy zw ycięską batalię  o sta 
łość waluty, nie mogliśmy jednak  za 

pobiec państw ow ej gospodarce d e 
ficytowej.

Nie wyrósł w praw dzie  len  n iedo
bór - jak  w szeregu innych  państw  
do wielkich rozm iarów , jednak  bez
sp rz ecz n e  b ra k  równow agi budżeto 
wej pow ażnie zaciążył i s tanowił 
czynnin, h am u jący  naszą ekspansję 
gospodarczą.

Z tym widmem niedoboru zdoła
liśmy się szczęśliwie uporać  i zrów 
now ażony budżet państw ow y stał się 
podw aliną  naszej gospodarki.

I dopiero  n a  tej podstawie: u trw a  
lonej ponad  wszelką możliwość w a 
luty jakoteż przewagi dochodów nad  
w yda tkam i pańs tw a  - zdołaliśmy roz 
w inąć wielki p lan  inwestycyjny i w 
r. 1937 przystąp ić  do jego systematy
cznej realizacji.

Osiągnięcia przekroczyły pod tym  
względem przewidywania.

Zam iast 450 m ilionów zŁ n a  inwes 
tycje zdołaliśmy w r. 1937 u ru ch o 
mić około 800 milionów, a na rok  o 
becny przewidzieć w ydatek  m iliarda 
złotych na cele inwestycyjne

Rozszerzenie Centralnego O kręgu 
aż po linię D niestru  ze stolicą we

Lwowie, budow a k ana łu  Gopło-War 
ta by połączyć dorzecze Wisły i W a r  
ty w- jeden system wodny, elektryfi 
k ac ja  kresów wschodnich, by je za- 
oparzyć w tan ią  energię - oto im po
nujące  zamierzenia, do k tórych  w y
konan ia  już przystąpić  możemy.

W stępu jem y w nowy rok pod zna 
kiem  u trw alen ia  i pogłębienia tych 
objawów popraw y, k tó re  wyraźnie 

zaznaczyły się w r. 1937.
N akłada to na  nas poważne obo

wiązki. Musimy wszystkiego unikać, 
coby naszą drogę rozwojową h am o 
wało, coby u trudn ia ło  bieg fali k o 
n iunk tura lne j.  Musimy zatem przede 
wszystkim chronić się przed rozpra  
szaniem sił, a popierać ich skupie
nie.

Jest  to nakaz nie tylko w dziedzi 
nie politycznej, jeżeli idei obrony 
Polski m am y dać spiżowy fu n d a 
ment, a  dla dem okratycznego m a r 
szu w zwyż11 u to row ać drogę.

Jest to jedno z najgłówniejszych 
zadań, które nas czeka w r. 1938.

Tylko nie błądzić... nie szukać 
zaubnycn, totalistycznych obcych 
nam  dróg.

Noc

Starej Gruszka i eBjcmb&t
Już będzie chyba ze trzydzieści 

ro k ó w  j a k  ten s tary  Gruszka wyniósł 
Żyda ze Zawicfaostowskiego Kirko- 

w a  —  rzucił w nąilczacą przestrzeń 
nadym ionej izby niespodziew ane zda 
nie, najs tarszy  syn Bochniaczki J ó 
zek

—  Nie trzydzieści, ale 35 lat,  —  
-sprzeciwiła ssę ostrym  dyszkantem
stara  Bochniaezka, kobieta  wyaisz- 
czonapracą, o tw arzy pała jącej du 
żymi iczarnyrni oczyma.

—  Noc była czarna!, tak a  jak  dzi- 
s-aj —  dorzucił ta jem niczym  szep
tem ogrom ny chłop z kud ła tą  czup 
ryną , woźny miejscowej szkoły ,są
s iad  Kulpa.

—  Może nie poraź wtóry  zaperzy
ła się Bochniaezka. —  Albo to nie pa 
miętam... Był pierwszy p iątek  m ie
siąca, gdy we troje poszli

Poszli... we troje... A k to  —  i p y 
tanie zastygło niecierpliw ym  oczeki 
Waniem, n a twarzy najm łodszego z 
Bocliniaków T adaa

—  Któżby jak  nie s tary Gruszka, 
k tóry  wtenczas był jeszcze m ło d \m  
kaw alerem , a z nim  dwaj bracia  W oj 
tale

Poszli zarHZ wieczorem, o cmie i 
klocie, nie było jeszcze wtenczas szo 
sy w Ozyżowie... Spotkał ci ich m ói

stary  —  nieboszczyk —  ś wień Panic 
nad  jego duszą. —  i piknęło- gu w ser 
ce coś niedobrego, —  zapy ta !  ich  ..

—  A gdzie idzieta?
—  Po skarb  —  po m ają tek  uizie 

my —  odezwali się wszyscy.
Zadziwił się m ój nieboszczyk —>- 

P an ie  świeć nad  jego duszą. *
— Kpita ze m nie?  W eźta  m nie ze 

sobą.
—  Wzięli by m y cię ze sobą, ale 

nie można, bo w księdze stoi, że tyl 
ko trzech ludzi może w ykopać żyda 
i odnaleźć skarb.

—  Jakiego żyda? Jak i  skarb?
—  Ano tego, k tó ry  w czoraj u m arł  

świeży jeszcze leży w ziemi.
Byle go tylko wykopać, i spiesznie 

uciekać, nie oglądając się poza g ra 
nice miasteczka, a potem  złożyć pod 
trzynastą  s' ierzbą.. to d jabeł p rzy 
leci po niego ze w rzaw ą i hałasem, 
zabierze żyda do piekła, a pud wierz 
bę nasypie złota, tyle ile trzech lu 
dzi będzie mogło unieść.

—  Bojta cię Boga, bidzie!
—  Cicho, nie w spom inaj nam  Bo 

ga , bo nam  popsujesz sprawę, nam  
dzisiaj Zły przewodzi, pod jego imie 
niem, idziemy na tę sprawę, i za jego 
r ozkazem....

— No i co? —  czy d jabeł dał im

złota... porw ał żyda?
—  Kto ich tam  wie? —  Stary  Gru 

szka od tej pory  chodzi zawsze nies 
pełna rozum u, a W ojta le  milczeli, 
ty lko pili i pili po  karczm ach , aż 
gdzieś ich potem  pożnęli nożami, 
skończyli m arnie .

—  Aj gdybym, ja  mógł wywołać 
djabła... w estchnął Tadek, nie b a ł
bym  się go ani trochę, chwyciłbym 
za rogi i zawołał:

—  Daj Kusy pieniędzy, bo ci rogi 
poobryw am .

—O j te pieniądze, gdyby to p raw  
da była, lo zaryzykow ałbym  i ja.

— Niechby ta  za duszę dał parę 
tysięcy, —  Djabeł głupi, to go łatwo 
w yprow adzić w pole... Albo to  mało 
chłopów go wykiwało?... Skończy
łem przecie ruskie  uczyłiszcze b a r 
dzo dobrze....

—  A czy w am  to zle, somsicdzie, 
sprzątacie szkołę i p ieniądze w am  co 
miesiąc idą —  rzuciła Bochniaezka 
uwagę w stronę kudłatego Kulpy.

—  Pieniądze idą, ale jakie, a bo
daj to rządzić na  swojm, nie podle
gać nikomu.... P racuj,  rób, i zawsze 
źle... Stanie ci nad  głową, jak  nie- 
p rzym ierzając  k a t  i sterczy... A wszy 
stko dojrzy,każdy pVłek, każdą  pa- 
jęczynkę... Bodaj to mieć tak ą  gło
wę.

—  Oj to praw da, nasz p an  kierów

nik m a g łow ę, n ie od parady, w estch  
nęła B ochniaezka.... w iadom o uczo
ny, bogaty...

—  Co tam  będziecie gadać głups 
twa, mówcie lepiej o d jab łach  —  nie 
cierpliwi! się Tadek.

—  Lepiej synku idź spać, w s ta 
niesz wcześnmj, to i pójdziesz pom o
dlić się na Roraty... Nie wywołuj złe 
go, bo on nigdy nie śpi.

O, masz!... W  imię Ojca i Syna 
żachnęła się strwożona na widok po 
staci, wchodzącej do izby.

Z pod rudej czupryny, osłoniętej 
m izerną  czapczyną, wyglądała twarz 
um azana  błotem....

To Jaś Galarka, —  a gdzieżeś 
się tak  w ym azał?

—  W idzita?
—  Słuchajta! —  Stary  Gruszka wy 

wołu je djabła... W idziałem  przez ok 
no, s trach  m nie obleciał, pędziłem 
drogą i w padłem  do błota.

—  To cię d jabeł ścigał, n iebora
ku!

—  Chłopcy, chodźta pod okno sta 
rego Gruszki, —  zobaczymy djabła 
k rzykną ł  Józek, zrywając się gwał
townie z tw ardej pryczy.

—  C hodźta> odkrzyknął m u T ad ek  
a stara  Bochniaezka im na to:

Ady nie idźcie, bo jeszcze wam się- 
co złego przydarzy. .

Nie usłuchali jej, wybiegli za us-
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Rząd francuski zapewnił strajkującym uwzględnienie ich pnstuiatfiw

Zawarczenie strajku powszechnego
zgodnie 7. wezwaniem Sen. Konfederacji Pracv

W  środę o godzinie 2-giej w nocy 
delegacja komisji adm inis tracy jnej 
f ran cu sk ie j  Generalnej K onfedera
cji P racy  udała  się do m inis ter ium  
sp raw  w ewnętrznych. Po k onfe
rencji  z m in is tram i Dormoy, F a u 
re  i Mc>nnet, delegacja oświadczy
ła, że o trzym ała wystarczające 
gw arancje ,  by  móc zaproponow ać 
■delegatom związków robotniczych 
okręgu  paryskiego podjęcie pracy 
w czw artek  rano.

Po  zakończeniu konferencji  w mi 
n is terium  spraw  wew nętrznych, 
część delegacji kom isji  ad m in is tra 
cyjnej generalnej konfederac ji  p ra 
cy udała  się do siedziby G. K. P- 
gdzie kom isja  obradow ała  >v perma- 
nencji. D ruga zaś część uda ła  się na 
m iejsce posiedzenia delegatów mię 
dzyzw-iązkowych, celem zdania spra 
wozdania z odbytej kcn te renc ji .  Po 
długiej dyskusji delegaci, b iorąc  pod 
uw agę udzieloną przez re p rfze n tan  
tów  m iędzyzw iązkow ych obietnicę 
zadośćuczynienia ich żądaniom , po 
stanowili powrócić do p racy  w czwar 
tek  rano.

Jakko lw iek  decyzja ta  zapadła po

" źno w nocy, to jednak  układ, zaw ar 
ty n.iędzy m inis ter ium  spraw  wew 

nętrznych  a delegacją generalnej 
konfederacji p racy  wszedł w czw ar
tek od ran a  w życic. Paryż przyLrał 
o świcie no rm alny  wygląd, za wyjąt 
k iem  kolei podziem nej^-k tófa  roz

poczęła kursow ać z nieznacznymi o 
późnieniem.

unkcjonują  rówineż norm aln ie  
zakłady oczyszczania miasta, u su 
wając pospiesznie nagrom adzone w 
ciągu wczorajszego dnia śmiecie.

Strajk  nie został jednak  definityw

nie zakończony, gdyż p ryw atne  
przedsiębiorstwa transpor tow e nie 
powróciły' do pracy.

Rozwożenie dzienników oraz do
starczanie prow ian tów  do hal odby 
wa się przy pomocy samochodów' 
wo jskow y ch ,

Przesilenia rządowe w  Egipcie
Król Egiptu  F aru k  udzieli! dekre

tem dymisji premierowa Nahas P a 
szy i powierzył misję utw orzenia no 
wego gabinetu b. premierowi Molia- 
niedowi M ahmudowi Paszy, k tóry 

|  p rzystąpił  do tworzenia rządu koali- 
i cyjnego.
| W  Kairze i w innych większych 
ę m iastach podjęto daleko idące środ

ki ostrożności. Zarządzono ostre po
gotowie w-ojska wmbec możliwości 
rozruchów, ponieważ zarządzenie 
k ró la  wyw-ołało s ilią  odruch w' ca
łym społeczeństwie.

P ierwszym  zarządzeniem nowego 
prem iera  było uwolnienie 500 studen 
tów, aresztowanych ze względów 
politycznych.

D ekret królew ski, udzielający dy

Dancń‘j_C _c^aiD  Bar ^ | |  Ą S C O T T E * Kraków, Grodzka 42

Dziś o godz. 16 tej wieczór

Ponowie otwarcie loka* i
W s p a n i a ł a  o r k i e s t r a .  -  W ystępy  artystyczne.

W  sobotę, niedzielę i święta DANCINGI POPOŁUDNIOWE od go- 
dizny 6 -tej do godziny 9-tej wieczór. C ena konsum™yjnn

O  liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD

D ancing-C octai -Bar
TTfjr m -—1 „ M A S E 0T I E ‘ Kraków, Grodzka 42

PWH

Wielkć Zabawa Sylwestrowa
Najmilej — n a j p r z y j e m n i e j  — najw eselej

C E N Y  NORMALNE ZAPRASZA ZARZĄD

row anym  Jasiem , \  niedługo za 
n  pow lókł się i c iekaw y Kulpa, 
iochniacka pochyliła  się nau  m a 
ną do szycia i szyła u b ra n k o  a 
=cka sasiadki... Dostanie za r0 0 
10 groszy... Szyła, w zdychając  raz 
raz.
am otn ie  za wsią pod  trzem a wie 
ami stała ch a ta  s tarego Gruszki... 
iszkal w m ej w raz synem, k to i 3 
icował jak o  maszynową- w p o lr  
im  dworze.
yn nie pow rócił jeszcze z piacy... 
iszka siedział sam otn ie  i wywo- 
ał djabła...
a oknem  chodziła ciem na noc i 
a ła  się w grząsk im  błocie. Przed  
eni w izbie stał stół, a p rzy  m m  
i i trzęsący się z zim na Gruszka, 
stole płonęły grobow ym  blaskiem  
■ świecie... k ażd a  zasłużona w rę- 
h nieboszczyka.
ruszka siedział na  ki ześle i wy
ywał djabła. ,
oza n im  z ty łu  stało drugie 
opar te  o piec. a przy  drzw iac 

:cie... Gdy djabeł w ejdzie to sie 
będzie kolejno, to n a  p ierw szj m 

aa drugim , to  na  trzecim  krześle 
Lz z Gruszką... i spełni jego zycze-

. życzeń m iał s ta ry  wiele... zb liża , , 
święta, p ien iędzy  brakow ało . Sie- 
nagi, a p rzed  nim leżj oiw-arta cz.r 
ziejska księga, pożółła, upstrzona

misji rządowi Nahas Paszy, m o tyw u
je ten k rok  tym, że m o n arch a  posia 
da dowody, iż n aró d  nie popiera rzą 
du, k io ry  nie szanuje an. sw-obód ani 
konstytucji.

Dekret zmierza do otwarcia  drogi 
do nowego odwołania się do opinii 
społecznej w bliższej lut) dalszej 
przyszłości.

Zw-olnienie prem iera  i wszechmoc

nego wodza s tronnictw a W afd  N a
has Paszy było wielkim ciosem dla 
tego s tronnictw a i wyjaśniło ca łko
wicie sytuację.

?est jednak  rzeczą w-ątpliwą, czy 
post iwanie kró la  F a ru k a  może 

■ a /an e  za zgodne z konstytu- 
cją  1 czy sironnictwo W afd  przyjm ie 
^pou.ijnie gwałtowne usunięcie kon- 
stytucyjnego rządu

W Szanghaju umiera dziennie
371 Sziets!

Do okropności wojny w Chinach 
dochodzi teraz jeszcze klęska mrozu 
k tó ra  poprostu  dziesiątkuje licznych 
uciekinierów w Szanghaju.

_ Codzień znajduje się ua ulicach 
S/.anghaju dziesiątki zmarzniętych 

Śmiertelność wśród ludności ćy 
w ilnrj Szanghaju wzrasta w spośón

zastraszający
ciągu ostatn ich trzech tygodni 

■ jak donos i,,Daily H e ra ld “ —  u- 
mierało średnio po 443 osoby-, w  tym 
371 dzieci,

W  ciągu ostatnich czterech m ie
sięcy zmarło 40 tysięcy zbiegów chiń 
skicti w- Szanghaju.

„KONFEDERACJA MŁODYCH"
w a  (ici.) Do rpipcłriiW arszaw a fteH Do rejestru sto

warzyszeń Komisariatu Rządu m st 
W arszaw y wciągnięto s stowarzysze
nie pod nazwą „Konfederacja Mło- 
dvch“ .

Stowarzyszenie to obrało sobie 
teren działalności W arszaw ę i p r „ 
v\ać będzie nad  zbliżeniem i zespo° 
leniem ku llu ra inym  i ideowo - poli 
tycznym młodego pokolenia nftrodu 
polskhgo, ukraińskiego, hiałoruskie- 
go i litewskiego.

Cele te będą realizowane przy p 0-

1 mucy akcji prasowej, w-ydawn icze
odczytow ej itp.

Nazwiska założycieli brzmią: T
Downarow-icz, J. Czarnecki, R W ir 
nicki, A. S tachniak, S. Cichosz, S 
Samoszyński, E. Aleksandrowiczów 
n a, S. Dow-narow-icz, Z. Wodeck 
^  • ;Szokalska - Lewicka, E. Przy
-usl.i, H Lo Rrun Sas - Woycicka 
J- Rrzybytniowska i W ■ Orlikówsk

tajem niczym i znakami...
W p a trzy ł  się w n ią  i szepta z niej 

zaklęcia... p rzekręcając  jc na swoją 
gwarę...

—  Psyjdź, złyr duchu, panie piekieł 
i ucieś swego w iernego sługę...

—  Psyjdz, cy w postaci kola, cy psa 
parsywego. cy rogaty, ogoniasty, 
psyjdz... Psyjdz, wzywam cię tsykrol 
nyin zaklęciem...

Cisza... ciemno... nagle jakieś szme
ry  za oknem, jakieś chrobotanie...

S tary  spojrzał i... dojrzał za oknem 
og rom ną  głowę o czterech parach  
oczu... Tego się nic spodziewał... Ta 
kiego d jab ła  nigdy jeszcze aie v  
dział... P rzeraz ił  się niezmiernie i 
padł bez zmysłów- na  podłogę...

A za‘ oknem  zakotłow-ato i echo 
uniosło  tupo t  uciekających czterech 
p a r  nóg ludzkich.

N azaju trz  rano  u Bocliniaków je 
dzono właśnie śniadanie, postny 
barszcz z ja łow ym i ziemniakami, 
gdy czysty już Jaś Galarka wbiegł do 
izby z wołaniem:

—  Gruszkowego syna zabiła m a 
szyna!... już nieżywy, ledwo ksiądz 
zdążył do niego! a s tary  Gruszka od 
wczoraj zwarjował... leży bez ducha!

—  P o k ara ła  ich ręka Boska! — we
stchnęła Bochniaczka —  wszelako 
Bóg mocniejszy od diabla... St. N.

Przed uchwaleniem ustaw?
W arszawa (tel.) W związku T 

spodziewanym w najbliższym czasie
złożeniem  do laski m arszałkow skiej 
projektu ustaw y o ochronie zawodu  
dziennikarskiego, ..Związek Zawodo 
w v D ziennikarzy i Publicystów- 7 a-

j judnionych w P rasie  Periodycznej 
• P “ zgłosił w łych dniach  prośbę 

g au dien(.ję u p. Ministra Op. Społ 
mściałkowskiego celem przedłoże- 

ni<i postulatów zawodowych tej gru- 
P> dzionikarz\

9 9 '

Warszaw;, (tel) W  dniu wczot-m; 
szym zgłoszony został w- Kor.esnr; 
cie Rządu m. st. W arszaw y tytuł 
v ego nisma pod nazwą: , ' z a g m i‘

Pismo to będzie organem 7, zes,e

^ 1 teligyicjj Ludowej. Jako
( a  , °.r ’ Podpisuje pismo naczc 
Wydziału B anku Polskiego, mgr. 
centy r-:______  V  • ‘ •

-  -  P
U  I  " ' s z y c h  d n i a c h  s t y c z n i a .

1 7 nakom ity trunki,
, uym zarządem .

C e n y  n i s k i e .

»BAI]
ulica ćw. Tom asz

wyborow y K u f  t

Punkt zbornv t  f a r ° . W a  kuchnia p o d w ła s -  
rakowian i przyjezdnych .

1  S k r z ę t n a  o l  s ł u g a .

POO SETKĄ"
a> H otel S a ^ K -  ■

’ »  vis a vis K a v riarni G rand.
.  ^  ----
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D R U K A R N IA  A R TY S TY C Z N A
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1
Sobota

WAŻNE NUMERY 
j TELEFONICZNE 

Sifaż ogniowa 121-tl. 
Zegarynka 98.
Poczt. bii ro  l le r  1 iS-00 
C entr. m tęuzym. 57. 
In fo rm ato r telef. 1^7-00 

J Biuro napr. teie ł. 150-50 
*  In fo rm ato r koi. l ‘łl-08  

i.en tr. gazowni 152-95 
Centr. eiektr. 150-70 
Ccntr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie ra t. 1111!

KALENDARZ KZYM.-KATOLICK1

Piątek. Sylwestra 
Sobota: Nowy Rok 1938.

i  e m y - W ^ o
L TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Dziś w p iątek  dany będzie świetny utw ór 
znakom itego pisarza Zygm unta N ow akow 
skiego „G ałązka rozm arynu" . 'V  sztuce 
opracow anej scenicznie przez au to ra  udział 
b io rą  T. Suchecka. J. K orecka, Klońska- 
W . NiedziałkowsKa, II. Bielska, M. Jaw o r
ska , T. Białkowski, W. Biegański. T. Bur 
małowicz, S. Czajkow ski, K Fabisiak , J. 
K aliszewski, T  K ondrat, W. M acherski, Z. 
Modzelewski, W. N owakowski, L. Ruszkow 
ski, K. Szubert, W. W oźnik, R. W roński i 
cały  męski zespól artystyczny naszego te 
a tru

Pian przedstawień:

Piątek  godz. 8 wiecz.: „Gołązkn Rozmary- 
u “

P ią tek  12 w nocy „On i jego sobow tór". 
Sobota pop. „W ielka miłość".
Sobota wiecz.. „G ałązka ro zm aiynu“ 
Niedziela pop. „W ielka m iłość .
Niedziela wiecz.: „G ałązka rozm arynu".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: Skłam ałam  
APOLLO Królowa Przedm ieścia 
ATLANTLIC: T rafa lgar i N ieznośna dzic 

wczyna
BAGATELA: Szesnastolatka i rew ia Gwia 

eda Bagateli
DOM ŻOŁNIERZA: D orożkarz Nr. 13 
PROMIEŃ W ładczyni puszczy 
STELLA: Czarny orzeł 
SZTUKA: Buziaczek 
UCIECHA: Książę i Żebrak 
WANDA: Dziewczęta z Nowolipek

FOTOPLASTIKON: R iw iera rum uńska

‘t fŁ c a fM it i,
Sobota, t stycznia 1938.

8.05 P oranny  koncert ork. wojsk. !ł. Na
bożeństwo 10.30 Boże Nar. w tw órczości ro 
zm aity cii kom pozytorów . 11 30 „K alendarzo 
we k a rtk i"  słuchów, muz. d la dzieci 12.03 
K olenda w wyk. zesp. chóralnego 12.15 „So 
nety  krym skie" A. M ickiewicza 13.30 Muzy 
ka  obiadow a. 14.45 Audycja dla wsi 15.30 
G nuny do tańca 17 „Rok S taropolski" k u 
ra n t starośw iecki 18 Muzyka angielska 10 
A udycja dla Polaków  zagran icą 19.45 Popu 
la rny  koncert w wyk. P. R. 22.10 Muzyka 
taneczna.

Kraków do wieczo ra... 
ZayadkowL -'sginęue kobiety

z dzieckiem
W e środę popołudniu  z dom u przy  

ul. Celnej L. J w Podgorzu wyszła 
36-letnia Tesla E delm an  wraz z 3det. 
nią dziewczynką F ran ią  Lunenfeld 
uda jąc  się na  ul. Mostową, w drodze 
jednak  wym ienione w niew yjaśn io
ny  sposób zaginęły.

P o szu k iw an it^za  zaginionymi do 
czw artku  wieczór nie dały rezultatu. 
Edelm an przyjechała  z Zawiercia 

przed dw om a dniami do rodziny  i

nie zna miasta, .jednak o zabłądzeniu | łe śniegowce, rękawiczki i 
nie może być mowy ze względu na 
nie dużą odległość, jak ą  m iała 
przejść.

U brana była w pa lto  czarne z sza
lowym fu trzan y m  kołnierzem

w czarnej sukni i w kapeluszu jasno- 
brązow ym . W  górnej szczęce wszyst 
kie zęby złote. Towarzysząca jej dzie 
w czynka m iała  biały płaszczyk b a 
rankow y, g ranatow ą czapeczkę, bia-

szałiczeb
- niebieski, oraz g ranatow ą aksam itną  

sukienkę.
Kto wiedziałby coś o zaginionej, 

proszony jest o zgłoszenie do najbliż 
szego kom isariatu .

Nowy prezes Sądu Okr. w Krakowie
Jak  w iadom o dotychczasowy p re 

zes Sądu Okręgowego w Krakowie 
dr Scheuring opuścił swe stanowisko 
gdyż został przeniesiony. J a k  słychać

stanowisko prezesa Sądu O kręgowe
go w K rakowie objąć m a prezes Są
du Okręgowego w Złoczowie p. dr. 
Zborowski.

Ks. Radziwiłł bez środków do życia
Oorfcsriy pod kluczem

Jak  się dow iadujem y przebyw ają 
cy obecnie we F ranc ji  ks. Michał Ra 
dziwiłł, nie daje za w ygraną i u p o 
ważnił swych pełnom ocników  w Pol 
scc do v nil sienią skargi apelacyjnej.

P iłnom ocn ik  ks. Michała Radzi
wiłła. adw. L. Lipiński z W arszaw y 
jeszcze w przyszłym tygodniu w nie
sie skargę do Sądu Apelacyjnego w 
P oznaniu  przeciw decyzji Sądu Okrę 
gowego o m ianow an iu  opiekuna.

Prow adzenie  spraw  ordynacji ks. 
Michała Radziwiłła —  powierzone 
zostało przez Sąd drugiem u k u ra to 

rowi w osobie ziem ianina Bobiń
skiego.

W  początkach  stycznia przesłucha 
ni będą w drodze rekwizycji zamiesz 
kali w poznańskim  świadkowie, któ 
rych obrona  ks. Michała Radziwiłła 
powołała w zw iązku z wytoczeniem 
przez rodzinę spraw y o ubezw łasno
wolnienie.

W śród  św iadków tych zna jdu ją

sów książąt Radziwiłłów zaopieko
wali się dochodami niesfornego księ
cia Michała Rudego, lak energicznie 
że zamknęli m u  dopływ' gotówki nie 
tylko z m ają tków  w' k ra ju  ale i za
granicą.

W ydano  m ianowicie zarządzenia 
w strzym ania  ks. Michałowi Rudemu 
wszelkich w płat zc wszystkich ban 
ków zagranicznych, z k tórym i zwią-

się b. pracow nicy  i dom ownicy księ | zane są m ają tk i  Radziwiłłów.
in. adw. Jankow ski i dr. Ma-cia, m. 

nata.
Równocześnie k ura to rzy  in tere

W7 ten sposób rom antyczny  książę 
zostanie pozbav iony wszelkich wpły 
wów.

0 cz *n mówii gen. Tokarzawski
z b. marsz. Ratajem?

Z lwowskich kół S tronnic tw a Lu 
dowego zaprzeczają wiadomością j a 
koby przedm iotem  konferencji p re 
zesa sekretaria tu  porozum iew aw cze
go jiolskich organizacyj gen. foka-

rzewskiego z prez. Stron. Luaow ego 
b. marsz. Ratajem  były sp raw y poli
tyczne.

Konferencja ta odbyta przy udzia

te więcej osób, dotyczyła sp raw  zwią 
zanych bezpośrednio i pośredn io  z 
bezpeczeństwem państw a, .z w yklu
czeniem m om entów  politycznych.

IMicA Józefa Piłsudskiego w Paryżu
%Banif&sś&cf& na ciesć Polski w pary ikre j rudzie

Rada m iejska w P aryżu  na p len a r 
nym posiedzeniu uchw aliła  na  w nio
sek radnego  p. B randona  nazw ać je 
dną  z ulic Paryża ulicą Józefa Pił-

się nad  propozycją  radnego Brando- g łosow any przez pow stan ie z miejsc

sudskiego.
Przebieg posiedzenia rady  m iej

skiej i k ró tka  debata, jak a  wołoniła

Kom itet zabaw ow y przy Związku Żydów  U czestników  
Walk o N iep od leg ło ść  Polski w Krakowie zawiadamia

D
ze

ZaLawa
z której d ochód  przeznaczony jest na dożywianie dzieci 
od b ęd zie  się w lokalu Związku, Rynek Główny 12/11 p.

w  s o L o i ę  d n i a  1  s t y c z n i a  1 9 3 8  o  g o d z .  2 1 3 0

na, .-stały się okazją do podniosłej m a 
nifestacji na  rzecz Polski, przyjaźni 
polsko - francuskiej,  jak  również do 
hołdu pamięci Marszałka Piłsudskie 
go.

R adny B randon w pięknym  prze
mówieniu  zwrócił się do rady  m ie j
skiej, by ;;w imię przyjaźni, jak ą  
F ran c ja  żywi do Polski, w imię tej 
gościnności wobec obcych wielkości 
k tó ra  swego czasu skłaniała naw et 
Rzym ian do o tw ierania swego Pante 
onu dla obcych geniuszów —  rad a  
m iejska  Paryża postanow iła uczcić 
pam ięć Józefa Piłsudskiego przez na  
danie Jego im ienia jednej z ulic m ia 
sta. czcząc bowiem Wielkiego Syna 
Polski, Paryż odda tern samem hołd 
całej Polsce".

Po przem ów ićniu  radnego R ra ir  
riona wniosek powyższy został prze-

przy gorących oklaskach.

W  zakończeniu  radny Brandon o- 
świadc.zył, iż w radzie miejskiej nie 
skonstan tow ano  dotąd nigdy tak po 
ważnej większości. (Od głosowania 
powstrzym ali się jedynie kom uni
ści).

EGON PETRI —  W. BIERDIAJEW  

W STARYM TEATRZE
W  niedzielę, 2 stycznia 1938 r. o g. 

11.45  przedpoł. odbędzie się w Sta
rym  Teatrze III  Koncert Symfonicz
ny. w w ykonaniu  Krakowskiej Orkie 
stry Symfonicznej, pod kierów, zna 
nego dyrygenta  W aleriana  Bierdiaje
wa. Jak o  solista wystąpi genialny 
p ian is ta  • wirtuoz Egnn Petri.
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Jak to endecy Lwowa bronili
Z „Czarnej Księgi Polskiej Reakcji .

Nie sposób wyliczyć tu  wszystkich 
h an ieb n y ch  czynov tych k rzyk li
w ych  dzisiaj patr io tów , ale godzi się 
p rzypom nieć  han ieb n ą  ro lr  endeckie 
eo  „K om itetu  N arodow ego" pod w o
dzą  D m owskiego w Paryżu, który w 
dobie na jk rw aw szych  zm agań o 
L w ów , m a jąc  we F ran c ji  świetnie u- 
zb ro jone w ojsko Hallera, nie chciał 
tego w ojska wysłać do Polski.

k ie  będziem y tego opisywać w ła 
snym i słowami. Niech m ówi za nas 
en d ek  p rofesor  St. Grabski, k tó ry  
p rzebyw ając  wówczas w Polsce i wi 
dząc  co się w tej b roniącej swych gra 
n ic  na  wszysikich  k rańcach ,  Polsce 
działo, tak  oto pisał do endeckiego 
„K om ite tu  Narodowego" w Paryżu: 
„...W y w P aryżu  sięgacie a rg u m en ta  
n,j słow nym i po H oryń —  a przez 3 
m iesiące pozostaw iacie Gahcig 
W sch o d n ią  po Lwów we w ładan iu  U 
kra ińców , choć wiecie, ż Lwowa 
Dronią 14-letni chłopcy i kobiety, a 
na jlepsza  młodzież ginie w walce me 
rów ne j  z b ra k u  am un ic j i  i choć w 
W asze j  mocy było dać pom oc dosta
teczną... „ j  i •

I tak  pisze dalej p ro fesor endecki
do swoich endeckich  m ocodaw ców  
w Paryżu :  „...Jeśli pom oc tę dalej bę 
dziecie opóźniać stracimy wiele w.ę; 
cej jeszcze..." W  cieszyńskim nasi 
'ó rn icy  walczą kosam i, siekierami, 

o skardam i przeciwko regu la rne j a r 
mii walczą podrostk i i kobiety. A 
W Y  ZE SPO KO JEM  OLIMPIJSKIM
Śl e c i e  d e p e s z e -, „ze w zględów  te

unicznych OPÓŹNIAMY PRZYSŁA
N IE W O JSKA ".

D o p ie r o  w  t i z y  m ie s i ą c e  p o  t a k i c h  
r o z p a c z l i w y c h  u s t a c h  „ K o m i te t  Na- 

od o y  r  p a n a  D m o w s k ie g o  z d e c y d o 
w ał się p r z y s ł a ć  w o jsk o . . .

ROK 1926
TO ROK ENDECKIEJ HAŃBY

D z ie ń  15. VIII. 1920 r o k u , (dzaeń 
bitw y  p o d  W a r s z a w ą ) ,  j e s t  d la  p 
. k i e g o  L u d u  P r a c u j ą c e g o  p o  w ie c z 
ne c z a s y  c h l u n n y m  i z a s z c z y t n y m

WSL T t S m nen, b y .  .en  dzień 
ew v c i ę s t w a ,  j a k  nie czynem  polskich

S j E  p » iskieeo ; .U o p a „  ‘r o b o t n i k a ,  k t ó r y  j a k  p r z e d t e m  p r z e z  
d ł u b i e  l a t a  w o ln o ś ć  P o l s k i  ś m i e r t e l 
n y m  w y s i ł k i e m  w y k u w a l i ,  t a k  w  
d n i u  t y m  z a g r o ż o h a  N ie p o d le g ło ś ć  

P o l s k i  o b ro n i l i -
E ndecy  liczą n a  bardzo  k ró tk ą  p a 

m ięć Polaków. U w ażają  widocznie 
P o laków  za stado barnnow, k tó rym  
w ystarczy  pleść piąte przez dziesiąte 
o Zykach i m asonach", aby Polacy 
zapom nieli zupełnie o ^ m e b n e j  i c h  
r,niskich t . zw. „narodow cow  w 
L  rhw ilach ,  kiedy to nie w ystar
c z  tyłki, strzępić sobie endecki pysk 
p a tr io tycznym  frazesam i, ale kiedy 
egzam in  patr io tyzm u  zdaw ać trzeba 
w nbliczu najcięższych trudności i 
n a  .większych niebezpieczeństw.

Otóż właśnie w historii liczy się 
w s z y s t k o .  T u  przeszłość rodzi dzień 
d z is ie jsz f  i s tw arza  przyszlosc_ Jak ą  
byłe endecja  w dobie walk o N.epod- 
ległość, tak ą  jest dzisiaj i taką będzie
jutro I nie Pom oS0 tu r0ZPaczhwe 
wysiłki wypożyczonych przez sana- 
7 e  k le ryka lnych  redak to rów  mepo- 
ka l inow skieh  -  nie P S f  g*. 
cv jne  nożyce „Młodej 1 olski 
sk ro jen ia  dla Polski takiego cudacz
nego stroju, aby szara k u r tk i  •eg10*10 
w a lub bluzą bojowca niepodległo
ściowego znieść mogła na  sobie gwa
ł tem  p rzyp inany  obwiepolski m ie
czyk!!!

Musielibyście panow ie wym azać z 
h is tori i  zmagań 1920 roku  t e ‘wszyst
k ie  w najgorszych  dla Polski momen 
taeh . k n o w an ia  i zdradzieckie intry- 
c i przeciw  Naczelnemu Dowództwu, 
__ oszalałych żądzą władzy endeków

 k tó re  po tem  z ust Naczelnego W o 
dza w yrw ały pod adresem  endeków 
określenie:

„ZAPLUTE KARŁY"!

W  roku  1920, kiedy u sam ych 
b ra m  W arszaw y stały rosyjskie woj 
ska najezdnicze, endecja za swoje naj 
pilniejsze zadanie uważała podryw a
nie zaufania  walczącej armii polskiej 
do jej wodza Naczelnego i tw orzy
ła osobną arm ię  w Poznańskiem . —  
Endecy  w panice uciekali z W arsza  
wy i tylko m asy chłopskie i robotn i

cze nie u traciły  wiary w ocalenie Pol 
ski przed groźbą nowego zaboru. Je 
dyny poseł sejmowy k tóry  zginął 
wówczas na  polu walki —  to był so
cjalista Napiórkowski.

Kto jak  kto, ale endecy powinni 
siedzieć cicho i rozpam iętywać 
wstydliwie, co by to było z polską 
Niepodległością, gdyby m im o endec 
kich intryg i know ań, nie ocaliła mło 
dej Niepodległości Polska D em okra
cja.

Przecież naw et sanacyjny senator 
m usiał publicznie stwierdzić niedaw

no, że wówczas, w ro k u  1920 pod 
broń zgłosiło się W IĘ C E J  CZŁON
KÓW PO LSK IEJ PARTII SOCJALI 
STYCZNEJ, ANIŻELI W  W O JSK U  
BYŁO KARABINÓW!

Płynie stąd jasna nauka : J a k  Nie 
podległość Polski wywalczył robo t
nik i chłop, jak pierwszy a tak  na  t ę  
Niepodległość odparł polski chłop i 
robotnik  pod wodzą swego Rządu z 
W itosem i Daszyńskim na czele —  

t tak  i na przyszłość TYLKO MASY 
6 LUDO W E MOGĄ BYĆ T E J  N IE PO  
I DLEGŁOŚCI OBROŃCAMI!

Ciemne chmury horyzoncie
K j a i u c z ą g c i e B s S i i m

(Korespondencja z W arszawy)

I zdawało się, że horyzont nauczy
cielski zupełnie się wyjaśnił l sunię
te główną zawadę pana Musiała. 
Świat nauczycielski odetchnął. Urato 
wano w ten sposób, to co jeszcze 
wartościowego, pozostało. Uspokojo  
no opinię publiczną, a przede w szy
stkim ruch pracowniczy.

Nowy kurator zerwał z metodaipi 
swego niefortunnemu poprzednika i 
zapowiedział zwołanie Kongresu dla 
wyboru władz związkowych. Toczyły  
się nawet pertraktacje. W szystko 
zm ierzało ao pacyfikacji ogólnej.

Tymczasem, nowa bomba. Ach 
te nieszczęsne „bomby“. Pan m ini
ster Świętosławski oświadczył dele
gacji nauczycielskiej, że jeśli do no
wego zarządu wejdą członkowi, roz
wiązanego zarządu z pp. Kol arką i 
Nowickim na czele to... sprawę ZNP. 
obejm ie z powrotem minister spraw  
Wćwnętrznych.

Oczywiście, delegacja nie mogła 
nic innego oświadczyć jak to, ze de
cyzja w tej mierze leży w Kongresie, 
j /te n  prawdopodobnie zechce wybrać 
poprzedni skład zarządu. I, co wte
dy? Nowa wojna? Targanie nąywów 
i niepotrzebne rozgoryczenie?

W olność koalicji, swoboda zrzesze 
nia się, prawdziwa demokracja, po 
legają na tym, że wola członków i

tylko wolna, nie przymuszona wola 
członków, danej organizacji decydu
je o doborze i wyborze władz orga
nizacyjnych.

Każde inne postawienie sprawy 
sprzeczne jest z duchem wolności 
zrzeszania się, z duchem konstytucyj 
nym.

W szak m ówiono, że tylko zarząd 
rozwiązany huuzii spóźnione zastrze 
żenią miarodajnych czynników, że 
przeciwko ogółowi nauczycielstwa 
rząd nie ma żadnych pretensyj, że —  
mówiąc wiadomym stylem , nauczy
cielstwo jest zdrowe, patriotyczne i 
i. d., a tylko byti członkowie zarządu 
ulegali wpływom ko....

A jeśli ta zdrowa część nauczyciel
stwa wybierze tych samych ludzi, o 
których wydano zbyt pochopny i 
krzywdzący sąd, to co będzie to ozna 
czać? Że, ogól nauczycielstwa nic po
dziela zapatrywań miarodajnych  

czynników, że żywi do tych ludzi 
pełne zaufanie i pragnie ich nadal wi 
dzieć u steru rządów. Przecież w ów 
czas nie będzie można twierdzić, że 
ogól nauczycielstwa ulegi tej samej 
„chorobie", co rozwiązany zarząd, 
boć do niedawna jeszcze był zdrowy, 
ofiaźny i państwowo * twórczy.

W ydaje się nam tedy, że wola 
Kongresu, reprezentując. więkazość 
nauczycielstwa polskiego powinna

być uszanowana i respektowana . B o  
inacze j będziemy m ieli do czynienia  
raczej z próną narzucania związkom  
wygodnych sobie luminarzy, niż z  
szanowaniem zasady konstytucyjnej, 
żc każde stowarzyszenie sam o decy
duje o swoich władzach.

Żywo mamy przed oczyma ow o  
wzLurzcnie jakie panowało w św ię

cie pra. owniczym , spotęgowane 
świadomością, że nie wszyscy m ini
strowie podzielili decyzję rozwiązu"ą 
cą zarząd ZNP.

Niechże zatem Kongres swobodnie 
decyduje. Bez nacisku i nez gróźb. 
Działalność ZNP. —  jak każdego 

związku, podlega kontroli powoła 
nych organów.

Ty ko w wypadku faktycznego na
ruszenia przepisów ustawowych, mo 
że nastąpić ingerencja tych organów. 
Toteż „batuta" nad ZNP. powinna 
nadal i na wszelki wypadek, spoczy
wać rękach pana ministra W . R. 
i O. P., a nie w rękach pana ministra 
spraw wewnętrznych.

Pan premier zapewnił świat pracy, 
że pragn:e pozostawić związkom swo  
bodę dziełania i, że nie zamierza 
wprowadzić żadnych ograniczeń.

Pozostawienie Kongresowi ZNP. 
swobody w doborze przyszłego skła
du zarządu, będzie potwierdzeniem < 
słów pana premiera. W ir.

Sprzeczka o gazy
W  czasopiśmie „Gaz de Combat* 

ukazał się a r tyku ł szefa laboratoria  
eksperym entalnego p a ry ^ t ie j  p refek  
tury  policyjnej M. Daniela F lorer 
t i na ,  w k tó rym  au to r  polemizuje z 
niemieckim chem ikiem  - specjalistą 
Drem H anslianem.

Ten w swym dziele „Der chemi- 
sche Krieg" obwinia Francję ,  że ta 
pierw sza zaczęła używ ać guzów t ru 
jących na froncie w roku  1914.

Autor oświadcza, że paryska  po 
licja używała w prawdzie już bom by 
gazowe w roku  1912, ale były to tyl
ko  nieszkodliwe gazy łzawiące,  ̂ że 
ale twierdzenie Dra Hanslia  nie jest 
udow odnionym , lecz są dowody, że 
Niemcy pierwsi przeprowadzili a tak 
chlorowym gazem u L angem arku  22 
kw ietnia  1915 roku.

Autor dalej szczegółowo i obszer
nie, na  podstawie reprodukcyj foto
graficznych opisuje jak  były bom bar 
dowane podczas w ojny światowej 
Paryż i okolice i jak ie  szkody zo

stały przy tym  wyrządzone. Razem 
spadło na ten obszar 320 bom b z 
tego 81 na  właściwy Paryż.

Najintenzywniej ostrzeliwali Niem 
c> Paryż 24 m arca  1918 roku  wtedy 
spadło całkiem 29 bomb, z tego na 
Paryż 13. Podczas wojny światowej 
zostało 881 osób zranionych, z tych 
256 zinarlo na  skutek  odniesionych 
ran.

Aulor chwali odwagę i zimną krew  
Paryżan. Na koniec pisze au tor,  że 
faktyczne szkody m ater ia lne  i dzia
łanie m oralne (wywołanie paniki w 
Paryżu  było celem Niemców), nie sta 
ły w żadnym stosunku do. kosztów 
niemieckiego ostrzeliwania.
WMW

LUDWIK MASCHOFF 
Szal 
i coś,
co targa nerwy, 
i coś,
co bez przerwj
krngulczym szponem szarpie serce 
kaleczy i krwawi.
I coś,
co odziewa wszystko w purpurze 
bólu i krwi.
I coś,
co z sobą miota się i sili
i w  jednej chwili
gasi mi słońce i sprowadza noc.
Rozpaczy krzyk
ma w sobie głos,
łam iący duszę mą i myśl.
To przez blednących gwiazd bezkre

sne drogi,
płynie twój płacz.

3.555 nowych budynków

OBJEKT FABRYCZNY (Odlewnia że 
laza) z piecem „KOPULAK" tamo do 
wydzierżawienia. —  Wiadomość:

Kraków, teł. 146-H4-

W  m iastach z ludnością ponad 
20 .000  m ieszkańców zakończono na 
terenie całej Uolski w przeciągu 3-c.h 
kw arta łów  br., t. zn. od stycznia do 
września, budow ę 3.555 budynków  

mieszkalnych
K ubatura  ich wyniosła łącznie 

4.287 tys. metr. sześć. Mieszkań przy 
było w nich ogółem 12.943, z czego 
1.869 —  jednoizbowych, 4.223 dw u 

izbowych, 3.476 —  trzyizbowych,
2.977  —  cztero i pięcioizbowych oraz 
398 —  sześcio- i wiecej izbowych.

W  tym  sam ym  okresie pow stało  
302 nadbudów ek  i dobuduw ek, o łą 
cznej k u ba tu rze  156 tys. metr. sześć 
i 738 m ieszkaniach  ogółem, z czego 
2(52 —  1-izbowych. 281 —  2 -izbowych 
136 —  3-izbowych, 58 —  4- i 5 cioizbo 
w ych oraz 1 —  6 - i w ięrej izbowych.
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JtK mała Finlandii- organizuje
narciarskie mistrzostwa świata

Ja k  wiadomo, tegoroczne n a rc ia r 
skie m istrzostw a świata  odbędą się 
w  F inlandii w miejscowości Lahti  w 
dn iach  24 do 28 lutego 1938 roku. Na 
stępna tegoroczna im preza, ale na 
większą skalę, m a się odbyć w Zako
p anem  w roku  1939. Im preza zako
p iańska  obejm je bowiem również 
konkurencje  alpejskie, k tórych  fin- 
nowie u siebie przeprow adzić nie 
mogli i odstąpili je Szwajcarii.

Polska, jako  gospodarz następnych 
mistrzostw' świata, wyśle w tym ro 
k u  na zawody w Lahti wyjątkowo 
silną drużynę reprezentacyjną, k tó 
re j  skład nie został jeszcze ustalony.

W  związjtu ze zbliżającym się te r 
m inem  igrzysk w Lahti, fiński zw ią
zek narciarsk i czyni gorączkow e prz„ 
gotow ania na miejscu i prowadzi in 
tensyw ną propagandę zagraniczną

W uzupełnieniu podanej w czoraj w iado
mości, publikujem y bliższe szczegóły meczu 
bokserskiego ZSSR — Francja , rozegranego 
w Moskwie, a zakończonego m iażdżącym  
zwycięstwem Sowietów 14:2

Mecz odbył się w olbrzym iej hali „D yna
mo , iiajw irkszej na kontynencie, mieszczą. 
Cej łatw o 50.000 widz,iw.

W szystkie bilety zostały  sprzedane, a 
wiele osób m usiało odejść od kas

W  w. m uszej Sybille (Francja) p rzew a
ża nad  T em urlanem  (ZSSSH)a , ale w trze
ciej n ie w ytrzym uje tem pa i idzie na  deski 
do „8". W ygryw a Rosjanin.

W  koguciej m istrz Sowielów Serwów

ne już jest w w span ia łj  stadion n a r 
ciarski, na  k tórego try b u n ach  może 
znaleźć pomieszczenie 80 tys. w i
dzów, przyglądających się wygodnie 
przebiegów i rozgrywek.

Budowa tego stadionu w ym agała 
w ykonania  30 tys. m ir. sześć, robót 
ziemnych i kosztowała 1.300 tys. mk. 
fińskich.

N adchodzący rok  1938 obfitow ać będzie 
w im prezy sportow e. Oto program  spotkań 
o m istrzostw o E uropy  1 św iata:

MISTRZOSTWA EUROPY:
Jazda izluezna pań  i panów  24—27. I. St. 

Moritz Jazda  szybka na lodzie 28—29. 1. 
Oslo. Jazda figurow a param i 5— 6. II. Opa 
wa. Szczypiorniak Berlin. Szerm ierka P isz
czany Plywacfwo G— 11. VIII. Londyn. Lek

wygra! wysoko z G andreyem  (Fr.).
W r. piórkow ej F rancuz M ortureauic u- 

legł po w yrów nanej walce G rennerow i (Z. S. 
S. R.).

In teresujący przebieg m iato spotkanie w 
w. lekkiej, pom iędzy O gurienkow em  (Sow) 
a F ranzinem . W alka  sta ła  na  wysokim  po- 
ziom.e, a R osjanin zadem onstrow ał napraw
dę w iejką klasę. W ygrał nieznacznie Ogu- 
rienkow.

Dobre w rażenie pozostaw ił F rancuz T ritz  
w w. półśredniej, k tó ry  przew ażał z począł 
ku nad  Ganikinem , ale później zmęczył się 
w łasnym tempem i gładko przegrał.

P izy  budow ie stadionu n a rc ia rs 
kiego uwzględniono sjeejalnie w ym a 
gania obsługi prasowej zawodów. Na 
m ostku przerzuconym  od stadionu 
do skoczni znajduje się 200  miejsc 
dla prasy. Pod m ostkiem  umieszczo- 
nokabin> rad ic repo r te row  oraz roz
mównice telefoniczne do wyłącznego 
użytku prasy. Rozmównice te m ają

ka atle tyka 2— 4. I*- Paryż. W ioślarstw o 
9— 11. IX Mediolan. W alk i gr.-rzym skie Hel 
sinki.

MISTRZOSTWA ŚWIATA:

Ping-pong 24—29. 1, Londyn. Bobslej (4- 
osobowy) 30— 31. I. G arm isch-Partenkir- 
ehen.Jazda szybka 5— 6. II. Davos. Bobslej 
(2-osohowy) 9— 10. 11. St. Mornz. H okej na

Jedyne zwycięstwo dla F ran c ji odniósł 
D cspcraux w w. średniej, gó ru jąc  przez 3 
starc ia  nad  pow olnym  Kitosowem.

W  w. półciężkiej M ichałjow  — najlepszy 
bokser ZSSR —  już w  1-szej rundzie zno
kautow ał Anderca.

Również nokautem  — w praw dzie tech
nicznym  —  zakończyło się spo tkanie  w w. 
ciężkiej, gdzie R osjanin Koroliwow zatriuni 
1'owal nad Lesage.

Należy dodać, że ósem ka F ran e ji nie zo
sta ła  w ysłana przez związek, lecz po jechała 
do Moskwy sam ozwańczo, i nie m iała pra 
wa do m iana reprezentacji.

bezpośrednie połączenie z H els inka
m i ,  a s tam tąd  z resztą świata. W  cza
sie t rw an ia  zawodów czynny będzie 
obok pomieszczeń dla p ra sy  specjal
ny u rząd  pocztowo - telegraficzny 
dla obsługi korespondentów  spo rto 
wych.

Zakopane posiada na tu ra lne  w a 
runk i korzystniejsze niż Lahti, ale 
aby przeprow adzić narc iarsk ie  mi 
strzostwa świata, zarząd miejski Za
kopanego i Polski Związek N arc iar
ski będą musiały wybudow ać szereg 
now ych dróg kom unikacy jnych  i 
uspraw nić  obsługę pocztową.

lodzie 10—20. II. P raga. Jazda  figurow a pań  
12— 13. II. Sztokholm. Jazd a  figurow a p a 
nów 18— 19. II. B erlin. Jazda  figuram i p a 
ram i 20. 11. Berlin. N arciarstw o, komb. k ia  
syczna 24—28. II. L ahti N arciarstw o, kom b. 
a lpejska 5—7. III. Engelberg. P iłka nożna 
4— 19. VI. F rancja . G im nastyka 19. VI. P ra 
ga. K ajaki 5—7. VII. W axholin. K olarstw o 
27. VII. — 3. IX. A msterdam.

WYCIECZKĘ NA PILSKO urządza R. T. 
S. „Ju trzen k a"  dn ia  1 i 2 stycznia 1938. —
Inform acyj udziela Better H enryk, K raków  
ska 49 telefon 158-41.

WYSTAWA OBRAZÓW I RZEŹB zosta
ła o tw arta  w salach Żydowskiego Domu 
Akademickiego przy ul. Przem yskiej 3. W  
w ystaw ie zbiorow ej b io rą  udział artyści: H. 
H ochm ann (rzeźby), H Ilonigm an, N Ko
rzeń (W arszawa), A. Siłdinger, ponadto  w 
bieżącej w ystaw ie prezen tu ją  się pokazem  
swych prac: N. Białogórski, R. lm m ergluck 
L. Lewkowicz, A Neuman, N. Strassberg i 
E. Zcllm annów na.

Z am iast życzeń św iątecznych i now oroe i 
nych złożyli na  „Gwiazdkę ‘ dla dzieci bez 
robotnych, Pułk. D yrektor Belina Prażm ow  
ski zł. 50 i Jaw orznickie K om unalne K opal 
nic W ęgja Ska Akc. zł. JU0.

Jakte mprezy zobaczymy w 1938 r.

w postaci b roszu r  inform acyjnych, 
ulotek i zaproszeń. Lahti zaopatrzo-

N0WA1 KLĘSKA MOSKIEWSKA FRANCJI
sespaux ratuje honor swej ósemki

jEntiana leka lu !
ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE

MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE
przyboi-y do dzw onków  elektrycznych, tran sfo rm ato rk i do 
dzwonków, lam py elektryczne, la ta rk i kieszonkowe, baterie  
elektryczne do lam pek kieszonkowych. — U rządzenia św iatła 
ctektryczneg0 | dzw onków  elektrycznych, w szelkie przeróbki 

' napraw y. — Ceny niskie.

g L O U k t r u k ó w 9 b l .
(Dembitzer) tW ejścle od nlicy Senackiej). Nr. telefonu IdS-śKi.

Montaż lam p p rZy przeprow adzkach. — Reklamy neonow e u o w ystaw .

POPULARNE WYCIECZKI
iv polifczenlu w. kursa ni n asesorskim i

1 ciągu stycznia przewidziane 
urządzenie przez T atrzańskie  To 

zystwo Narciarskie szeregu popu 
ych wycieczek, połączonych z 
sami narciarskimi, Które odbędą 
w Zakopanem , Krynicy, Sławsku, 
rochcie, Zwardoniu i Żegiestowie, 
czestnicy tych wycieczek ko rzy 

stają odrazu ze zniżonych opłat na 
kursach, zakw aterow anie  zaś zape
wniono im w poszczególnych schro- 
n.skach T. T. N. oraz w specjalnie 
wynaję tych  na  ten cel pensjonatach  
—  po cenach zniżonych. Uczestni
kom  przysługuje również praw o do 
żniżki kolejowej 50— 75 proc.

Samowystarczalność niemiecka
sietgu nawet po sliórę z ryb

W  ram ach  uroczystości jubileu 
szowych targów rybnych  Ham burg  
—  Altona wystawiono po raz p ierw 
szy najm łodszy p roduk t  niemieckie
go przem ystu  rybnego, mianowicie 
skórę z ryb

Szczególną uwagę zwracały goto
we w yroby z tej skóry. Zużytkow a
no również skórę wręgorza, odznacza 
iącą :ię  delikatnym  użytkowaniem. 

N adaje się ona specjalnie do wyrobu

wierzchów do obuw ia ortopedyczne
go ze w-zględtt na zdolność zachow a
nia przez dłuższy czas nadanego 
kształtu.

\Yeóług opinii fachowców niemiec 
kicn, skóra  z i-yb może znaleźć sze
rokie zastosowanie przy wyi-obie ró 
żnych przedm iotów , gdyż posiada o- 
na  następujące  zalety: trwałość, wy
trzymałość i b rak  zapachu  oraz nie 
pozostawia ona śladów po reperacji.

Niezręczne zmiany w cenach
biletów Kolejowych

l-go stycznia 1938 roku  wchodzi 
w życie nowy w ykaz odległości. dla 
kolejowego ruchu  osobowego.

W ykaz ten przyniesie szereg d ro 
bnych  zmian odległości, jak ie  w yn i
k ły  z ponownego spraw dzenia  rze
czywistych odległości oraz jednolite

go zastosow-ania zasad usta lan ia  od
ległości taryfowych.

Z tego pow odu ceny biletów zmie 
n ią  się nieznacznie w- niektórych w y 
padkach  zarów no in minus, jak  i in 
plus.

Znaczki na Pomoc Zimową
<fo biletów koJegewycb

P. k .  P. wprow-adza obecnie sprze 
daż znaczków Ogólnoobywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrołrot 
dyni.

Znaczki te sprzedawmne będą przy 
w ydaw aniu  biletów' na przejazd w7 
ruchu  pasażerskim , jak  również 
przy p rzy jm ow aniu  do przewozu 
przesyłek bagażowych, ekspresow ych 
i towarowych.

Kupowanie znaczków7 odbywać się 
będzie zasadniczo dobrow-olnie, to 
też w ysokość -ofiary i decyzja co do

i—

jej złożenia pozostaw iona będzie w  
każdym  p rzy p ad k u  do uznan ia  ofia
rodawcy.

Ażeby jednak ułatwić orientację  
kasom  kulejowym, ustalone zostały 
pew ne noriny, jako zalecone, k tó re  
proponow ane będą podróżnym  przez 
personel kolejowy.

Jak  wiadomo, z dniem  1 sierpnia 
b. r. została całkowicie skasowmna, 
pobierana w swoim czasie i ogólnie 
obowiązująca opłata od biletów- k o 
lejowych —  n a  F undusz  Pracy.

8

O bzyjrk wysprzedai inwentarzowa
Kapelusze: Złotych 5 ,90 6.90 7.90  

Koszule sportowe Złotych 6.90  
Krawaty od Złotych 1.60

„AU BON MA W HE”
Kraków. Grodzka 13. Tel. 127-55



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Panu Catowi c*o wiadomości
Uznał pan za wskazane wnieść 

przec'wko nam skargę sądową. Ja
koś zrósł się pan z salą sądową. Raz 
jako a skarżony, innym razem jako 
oskarżyciel. To już pańskie manie
ry życiow e. Od pierwszej chwili do
m agaliśmy się, l y  rozprawa sądów  
odbyła się w każdym razie nie we 
W ilnie. Pan woli W ilno. My —  Kra
ków. Nie ponad to. Tego domagał 

się  nasz pełnom ocnik prawny. Prze
słane świadectwo lekarskie wypro
wadziło pana z równowagi. Naigra- 
wa się pan z inwalidy wojennego, po 
rucznika-obserwTatora, który jako re
daktor odpowiedz!alny nie mógł wy 
jechać do W ilna na rozprawę i pro
si! o przeniesienie rozprawy do Kra
kowa. To w pańskim styiu panie Cat- 
M ackiewicz, któremu los zaoszczę
dził utraty nogi czy ręki... I, dlatego  
miotasz pan określeniam i: rzucanie

Najlepsze marki „PFANNENSCHMIDT"

RPflRflTV NATRYSKOWE 
LHKihW SRfflOCHO&OUI!
► CENTRO PA RB ̂
KRAKÓW, BRACKA 11 Tel.117-63

ISWETRY
JUUUSZ NACHT
KRAKÓW, STRAIłOMf?

oszczerstw za płotu. Pan, któremu  
„Robotnik44 zarzucił pisywanie arty
kułów  „bezczelnych i łajdackich44, 
posługiwanie się tchórzliwym  anoni 
niern.

Na rozprawę czekam y, od odpo

wiedzialności się nie usuwam y, ale 
eheemy, by także i Kraków miał ten 
„zaszczyt44 zobaczyć pana na sali są 
dowej... Zaiste, panu, któryś nie po
stradał ani ręki ani nogi łatwiej jest 
przyjechać do Krakowa. Prosimy

bardzo. Niedawno temu bawiłeś pan  
w Niem czech... zaczerpnąłeś nat
chnienia i niewiadom o czego jesz
cze, zawitaj w ięc do Krakowa. Tutaj 
jest także Temida?

„M0!?D R Y T U A L N Y ”
Na wywieszkach gazeciarskich w i

dnieje napis: „Masowy mord rytuał 
ny w Berdyczowie44. Nie w jakiejś Pi 
pidówce, ale w... Krakowie. Sprzeda
je się broszurkę pod tytułem i „Mord 
rytualny44 z dopiskiem: „Prawdziwa 
zdarzenie w miasteczku pomorskim44 
Sprzedaje się w Krakowie... tym pra 
starym, kulturalnym  Krakowie, na

oczach policji i władz prokurator
skich. Broszurka nie jest skonfisko
wana* Nie skonfiskowana! O „mor
dzie-rytualnym 44 pisze się w roku 
1938. W  XX stuleciu. To nic podże
ga, nie buntuje. To nie zakłóca po
rządku publicznego. To jest zgodne z 

duchem konstytucyjnym , zgodne z 
tolerancją i poczuciem ludzkości.

W  Krakowie, prastarym grodzie, 
gdzie królował ongi Kazimierz W iel
ki, skąd na cały świat prom ieniowa
ła kultura i cywilizacja, kolportuje 
się i sprzedaje nikczem ne broszur

ki o... „mordzie rytualnym 44.
Zaiste, budujący przykład kwiety- 

zmu cywilizacyjnego!

Student Hodża i relegowany za buntowanie
N akładem  w ydaw nictw a Sekey w 

Budapeszcie wyszła n iedaw no książ 
ka, k tóre j  au to rem  jest znany węgier 
ski publicystadr. Józef Sebestyen. 
Autor w niezwykle żywotnej b iogra
fii kreśli postać obecnego p rzew od
niczącego Rady Ministrów w Czecho 
słowacji d ra  Hodży Milana. Niżej po
dajem y jeden  ustęp z świetnie i na 
podstaw ie au ten tycznych dat n ap i
sanej książki:

W  roku  1890 przeprow adziła  się 
m atk a  Hodży do Grazu, gdzie jej 

i b ra t,  znany lekarz i radca  cesarski 
dr. A. Piech posiadł m ały fo lwark. 
Hodża odznacza się w gim nazjum  w 
O eaenburgu  —  do ktorego  uczęsz

cza —  swoją n iezwykłą znajom ością 
stenografii. W klasie p iątej o trzym u 
je nagrodę państw ow ą za stenogra
fię i staje się redak torem  „Stenograp 
hische Hefte".

W krótce, ale pokazuje młody Hod 
ża już tu zęby. Niektórzy z jego p ro 
fesorów są oburzeni, ponieważ ze 
swroimi kolegami - S łow akam i mówi 
zawsze po słowacku A kura t w dzień 
węgierskiego święta narodowego 15 
m arca  dostaje z tego pow odu ostrą  
naganę od grona profesorskiego. 
W  odpowiedzi na to odmawia, pod
czas uroczystej akadem ii śp iew ania 
hym nu  węgierskiego. Na tego rodzą 
ju  przestępstwo ucznia była jedyna

I k ara :  censilium abeundi.
Młody Hodża zapisuje się ao  

 ̂ g im nazjum  w I łe rm annstad t ,  gdzie 
j. poznaje nowych kolegów, uciśnię 
] tych Rum unów. Zaprzyjaźnia się z 

nimi i nie jest przesadą twierdzenie 
że w m ałych klasach h e rm anns tad  
skiego gim nazjum  znajdziem y za
czątki Małej Ententy.

Gdy po m aturze , przy pożegnaniu  
zapytał się dyrek to r  gimn. młodego 
Hodżę co zamierza studiować i jak ą  
drogę chce obrać w przyszłości, ten 
m u odpowiedział, że chce zostać pra' 
wnikiem. Na to dy rek to r  z uśm ie
chem: „Z p an a  m e będzie p raw nik , 
ale dziennikarz".

DKULARY według przepisów  lekarzy oraz 
wszelkie napraw y w ykonuje solidnie i 
łanio  OPTYK BRANDEIS, Kraków, Grodz 
ka 61. naprzeciw  kościoła Ewangielickiego.

ABAŻURY ARTYSTYCZNE, LAMPY STO
JĄCE ZYGMUNT GRUNBERG, DUNAJ EW 
SKIEGO 6 tel. 174-06.

Albumy amatorsLie
teczki biurow e, m apy stołowe w ysprzedaż 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosa!nvm  w yborze jedynie w znanej 
WYTWORNI ALBUMÓW ARSTYSTYCZ- 
NYCH S. RAUC1IERA. KRAKÓW, KRA
KOWSKA 29. 1 p.

jSW A u a  foioam atorzy! FOTOLABOKATO 
KIUM wyręcza Was. uzupełnia W asza pra- 
e.ę szybko — fachow o FOT O— SERYICE, 
K raków  Starow iślna 21 tel 148-33

Si 1ECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4,26 zl. NA SKŁADZIE „PARKER" I.T.P. 
ZACHOWA NAPRAWA PlOB „KARTO 
TEKA" GRODZKA 40,

POSZUKUJĘ dzierżaw y pensjonatu  w R ab
ce, Muszynie, Iwoniczu. Zgłoszenia H. 
Dostał, Lwów, L istopada 34.

PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYN1 szyje po 
najniższych cenach najw ytw orniejsze su 
knu dam skie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki 10, m. 5.

ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przen io
słem zakład  kuśnierski z ulicy Flioriań- 
sk iej na ulicę B racką la  I piętro. P rzy j
m uję wszelkie roboty kuśnierskie. W vko 
nanie  solidne, ceny niskie. Z pow ażaniem  
Józef Bochenek.

KARTY DO GRY czyści Czyszczainja K art 
.-K raków , Aleja Słowackiego 31, m. 11, te 

lefon 110-99.

, „MIODOSYTNIA HETMAN44, K raków, K ra
kowska 26. Poleca swe znakom ite wyro- 
oy: miody, wina," soki owocowe, w ina za 
graniczne i krajow e.

PANIENKI posiadające znajom ość pracy na 
d ru tach  (sw etry, punow ery) poszukiw ane 
Zgłoszenia: R. Engelstein, G rodzka 32, w 
podwórcu.

KOŁDRY W YKONUJE tanio i solidnie wy
tw órn ia  „A tłas" Grodzka 2.

W Y K W I N T N A  bieliznę, kraw aty , k a 
pelusze, rękaw iczki, szelki, sw etry, getry 

szale i t. p. poleca najtan ie j

.fijk im r Elepicjr
Kraków, S tarow iślna 17 tl« . ri» „Ucieehy

PONCZOGHY GUMOWE „L as te i" , „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju  na  żylaki 
i ctiore nogi, poleca n a jtan ie j firm a A r
nold G ronner, hurt. Skład artykułów  gu 
m ow o-chirurgicznych, san itarnych  i opa
trunkow ych, K raków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 89).

CZYŚCI CHEMICZNIE i fa rbu je  wszelka 
garderobę

FranciszeL Jogał 4
n ajtan ie j, najso lidn iej, K raków, D ietla 93 

telefon 141-0).

KSIĘGI HANDLOWE najw iększy w ybór, 
na jkorzystn iej kupisz w firm ie J. Lem ber- 
ger, K raków, S tarow iślna 17, tel. 114-64.

KUPUJĄC 2 pary bucików otrzymu
jesz bdety do kina. „Malmo", Ma
gazyn Obuwia, Kraków, Długa 23.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, K raków, R ajska 4, 
kupu je  w szelką biżuterię, ka rtk i zastaw ni 

i cze, zęny sztuczne, płaci pełną wartość.|
RABKA tanio dobrze kom fortowy  

Pensjonat STGRCHOWEJ,, Jedy 
naczka telefon 273.

 ̂ KOŁDRY, BIELIZNA POŚCIELOWA 
. PIERZE I PUCII. EISEN, KRA* 

| KÓW SŁAWKOWSKA 2.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOW E ROŻNEGO ROD7AJU, 
SUSPENSOR1A. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL
KIE REPER AC JE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

Różne
NA GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 

POLECA NAJTANIEJ FABRYKA B IE L I
ZNY „LIRA", SZEWSKA 18.

ŻYWE TUCZONE karp ie  każdej wielkości 
poleca n a jtan ie j ha la  rybna Ka RMEL.IC- 
CKA 37, tel. 144-83, róg Batorego.

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy sw etrów  po ce
nach zniżonych Oto k<lka Gen dla p rzy
k ładu: lOOfi sztuk sw etrów  m ęskich z an 
gielskiej w łóczki zam iast po 11 zł. tylko 
4.90 zł., 800 sztuk sw etrów  dziecinnych, 
w ełnianych, zam iast 7 zł. ty lko 2.90. 50t 
sztuk sw etrów  dam skich wg. w iedeńskich 
modeli po 6.50 i 6.90 oraz wiele innych 
Ostrowiecki, Kraków , Krakowska 12.

TAPCZANY, fotele do span ia  .-ótucgc s> 
stem u, pcdtiszki, łóżka potowe, poleca j>r« 
cow nia tapieerska, K raków , św. Tomasz* 
26, tel. 115-90.

DWA razy bezpłatne 
golenie „RAZOLEM4444 
dla zainteresow anych 
Owłosienie usuw a sku 
tecznie „RAZOL" dla 

pań i panów 
Nowość: — Propagujem y 
pastę „BELLOT" dla 

pań, k tó ra  usuw a włos 
w raz z cebulką,

SCH0NW ALD  
Kraków, Dietla 51.

B ezpłatny pokaz usuw ania włogów na miej 
scu. — Prospekty  na  żądanie.

NauLa wjćliowaiaifc
ZAKOPANE. — Dla młodzieży i dzieci kurs 

narciarsk i. W spółudział młodzieży wleden 
skie.i. Kurs języka irtm ieck iego . K om for
towy pensjonat „Słoneczny dw ór" na S trą
żyskiej (willa „M ontana"'. Doskonała ku 
chnia stała opieka lekarska. K w alifikow a
ny personel sportow y i wychowawczy. W 
tym  ro-ku w łasny zarząd: dr. M aria Klicz 
ka, K raków, Syrokom li 23, telefon 10! -34, 
nodz. 11—12 i 4--6.

KURSY STENOGRAFII polsk ie j  i n iem iec 
kie j  rozp o czn ą  się w na ib l iższych  d n iac h  
w  g odz inach  w ieczornych .  KRAKÓW, 
GOŁĘBIA 2, FRONT, 3 p„ m. 7. 
D o d a tk o w e  zgłoszenia  do  1 STYCZNIA 
MIĘDZY GODZ. 6—9 wiecz. O płata M1ES. 
ZŁ. 5.—.

DUC0 lak iery  do au t i row erów  „Farbo- 
blask", K raków, K alw aryjska 29.

RADIO - APARATY m ark i „Tełefun-ken" na 
dogodnych w arunkach poleca ,MELODIA" 
Kruków, Starow iślna 19.

KRAWAT zakupisz n a jtan ie j w specjalnym  
składzie k raw atów  „RECORD CRa WA- 
TES“ K raków, Floriańsko 85 W łasna wy- 
tw órnia. — H urt — Detal. Fachow y n a 
praw a starych kraw atów . Tel. 143 -68

OGŁOŚ, DNIA, Rozmiar struny d ruku  W ysokość 410 m oi szerokość 470 m /m  — Podstaw * o b h t* tn i»  jest jeden m ilim etr, w jednym  łamie. Strona dziel* się ua 4 łamy. 
C,*»y c*«loł«et w złotych: I strona w 1 'am ic  z .  I m/m zł 1.26 Tefest n — VII stro sy  *ł 1 — Za tekstem  i 1 0.50 Nadesławe aa 1 m /m  w l  lam ie zł 0.76. Nekrologi w tekście dc 80 
Be n  w 1 tw aie , i  M * łam ach fł 50 — O głoszenia drobne za słowo Ił !*  Dl* poiwakajłe.wch pracy w drohayeh  ** słowo fe.Oa M atrym onialne i .  słowo w drobnych zł 0.16.

N» imotejsze ogłoszenie droba* l l t r o r t  *c 10 stów * * s o l l m  *ts *6 iao» f# l

nitpt teT»ri aTity e T tś w r i August Gomtłer, Drukarnia „Monopol", Kruków, ul Na Gródku 2


